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PRENUMERATA nięsięczna z odaitsienlem do dotiiu lub z 
przwyłkii pocztową 4 zl„ zagranicę 7 zL Konto czekowe P.K.O. 
Sr. 80259, W sprzedaży detal, ceim pojedynczego n-ru 20 gi, ! Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.

KedaKcja rękopisów mezamowionych nie zwraca. Adndnisti»- 
| cja nj« uwzględnia zastrzeżeń do co r jnnjeszcziłiia ogłOozck-

P R I E B S T A W I C I E L S T W A i
H «A S t*w  — Księgarnią T-wa „S-Ot"
BIENIArfONIŁ — BuM K o l i '  3
-tARA N O W1CZF — id. Szeptycki*)8 — A, ». ‘nok
itABfttfWICA (rołesie) — K lęjjmjp K. Maijiwwefciego.
DUK5ŻTY — Bufet Kolejowy
(tLĘKOKlE — ul, £amkt ra —- W. V łodzłmie?ov
OKOUNO — Księgarnia T-wa Jtacn".
HORODZlEj — Oworztc Kotejewj — K. Smarzyiisw. 
IWIENIEC -  Sklep tvvoniov y — S. Zwierzyński 
KŁECK — Sklej „Jedność"
LIDA — ul. Suwalska 13 — 5  Mates^L 
MOI. OOK-CZNO — Księgarnia T-wa „Rucb“.

NIEŚWIEŻ — oL Ratuszowa — Księgarnia Jażwińskiejr^ j 
NOWOGRÓDEK — KJoea St Mjckewricgo 
N-SWIĘCIa NY — Księgsmia T-wa „Ruch*’.
OSZM1A1NA — Księgam i. Kpótó-. Naiuz 
PIŃSK — KsiviZarnia PolsU. — St. Bednarek., *j
POSTAWY — sjęparnir Polskiej Macierzy SzkołaeJ. 
STOLPCE — Księgarnia T-wa -Roch *.
SŁONIM — Księgarnia D Lubowskjego, ul. Mickiewicza 1S, 
ST. ŚWIĘCIANY — M Lewin - Biuro Gazetowe, td, 3 Moja 3 
WILEJKA ^W IA T O W a — ul. Mickiewicza 24. P. joczewsto, 
WARSZAWA — Tow Księgarń* Kol „Ruch \

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz m:'-metrowy jtjnoszpul.owy ca s t r o . 2 - e j  i b-ei g<‘, 40. Za tekstem 15 gr. Komunikań or i 
nadesłane, mili teu 50 &  Kronika reklamowa mii? m et « 0 g r .  W n t  -neracn iwiarecznycu, oraz z prowincji o 20 proc. drożej, 
2 'graniczne 50 proc drożej. Ogłoszeni* cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc drożej Adm«rtfstra. a nie przyjmuje zastrzeże co 
do nueifca Terminy* druku inngą być przez Admjnistidcję zmieniane dewotofe. Ze dostarczeni numer.1 aowodoweg ■ 20 gr.

6 perstemyicie tygodnia
Plaii Hoovera. —  S e n s a c ją  p o l i ty -  łu w o je n n e g o ,  lak :  sa m o lo ty ,  c ię ż k a  ai 

c z n ą  u b ie g łe g o  ty g o d n ia  by ło  o g ło s c e -  ty ie r ja  i , czołgi.  W  dzis ie jsze j  sy tu a c j i  
nie p la n u  ro z b ro je n io w e g o  p rz e z  S tan y  p o l i tyczne j  t ru d n o  p r z e w i d y w a ć , - a b y  
Z .e d n o c z o n e  A. P. z n a n e g o  p o d  n a z w ą  F ra n c ja  m o g ła  s ię  zgo d z ie  n a  t a k  p o -  
p ia n u  H o o v era .  O g ło sz en ie  n a s tą p T o  w a ż n e  ro zb ro jen ie  i d la te g o  n a leż y  
d o ść  n ie sp o d z ia n ie  1 p o d o b n o  z a s k o -  p rz y p u s z c z a ć ,  że p ro je k t  p r e z y d e n ta  
czy ło  d e le g a c ję  f ra n c u s k ą  i an g ie lsk ą ,  H o o v e ra  da le j  a r c h iw u m  konferenc ji  
w y w o łu ją c  z a d o w o le n ie  n iem ieck ie j ,  —  ro zb ro jen io w e j  nie w y jdz ie ,  
g d y ż  p la n  ten  idzie p o ś re d n io  w k ie run  Zaburzenia uliczne w Niem czech.—  
ku u z n a n ia  tez  ro z b ro je n io w y c h  n iem ie c iąg u  ca łe g o  ty g o d n ia  bez  p rz e rw y  
c k i .h .  W  k o ła ch  p o l i ty cz n y ch  już d a w -  tl-w a jy  w  N iem cz ec h  g ro ź n e  z a b u rz o ­
n o  m ó w io n o ,  że d e le g a t  a m e ry k a ń sk i  n ja u j lCzne j bó jk i  p o m ię d z y  h it le roar  
n a  k o n fe ren c ję  r o z b r o je n io w ą  p o se ł  c a m j a  k o m u n is tam i ,  a w  n ie k tó ry c h  
(J ib so n  og ło s ić  m a  w a ż n ą  d e k la ra c ję ,  Wy p a d k a c h  p o m ię d z y  b o jó w k a m i  „ n a -  
ale  t reśc i  je j  n ik t  nie znał,  P o d o b n o  n a  z i« ; a  R e ic h sb a n n e re m ,  o rg a n iz a c ją  bo 
w e t  p. G ib so n  o p la n ie  d o w ie d z ia ł  się  j o w ą „ s o c ja l -d e m o k ra tó w .  P o w o d e m  
na p a r ę  dni p rz e d  j e g o  o g ło sz en iem  i ty Ctl z a t,Urzeń je s t  zn ies ien ie  za k az u  
w s k u te k  te g o  —  rzecz j a s n a  —  nie n 0 sz e n ia  m u n d u r ó w  i p rz y w ró c e n ie  
m ó g ł  d o t r z y m a ć  s w e g o  n ieo f ic ja lnego  o d d z ia łó w  s z tu rm o w y c h  H itle ra ,  t łem  
z o b o w ią z a n ia ,  u d z ie lo n e g o  F ra n c j i  i za ś  k a m p a n j a w y b o r c z a  d o  p a r la m e n -  
A ng lj i ,  że p rz e d  o g ło sz e n ie m  p la n u  lu> k tó r a  7 k aż d y m  dn iem  s ta je  się  b a r  
H o o v e ra  z o s ta n ie  on o m ó w io n y  na p ry  [jzjej za c iekła.
w a tn y c h  z e b ra n ia c h  pou fnych .  S tą d  0 p r ó c z  b u r d  u licznych  p rz y w ró c e n ie  
r a p to w n e  o g ło sz e n ie  p la n u  p o d o b n e  b o jó w e k  w yw o}a ło  „ i e z l ik w .d o w a n y  je

by ło  do  w y b u c h u  „ b o m b y  szcze  z a ta r g  p o łu d n io w y c h  k ra jó w
W  g łó w n y c h  p u n k ta c h  p la n  r io o v e -  z w ią z k o w y c h  z rz ą d e m  R zeszy .ł  O p o ­

zy c ja  p re m je ró w  B a w a r j i -  i B aden j i ,

Kr nawę rozruchy w Niemczech
Za B d JSTW A p o l i t y c z n e , w a l k i , 

BÓJKI...
BERLIN PAT. — W j-wołane ostat 

niemi zaburzeniami naptęzenie polity­
czne w Nadrenjf, doszło J o  punktu kui 
minacyjnego.

Starcia m iędzy hitlerowcami i ko 
munistami nie ustają. Hitlerowcy ka­
tegorycznie utrzymują, żc bójki prow o  
kowane są przez kom unistów, Kiero­
w anych przez płatnych agentów  z Alo 
skv'y. W tym  auchu komendy okręgo­
w e szturm ówek tiarudowo - socjalisty  
cznych w  Nadrenji zwrocfiły się te le-  
gtaficznie do przew odniczącego trak­
cji hitlerowskiej w  seirme pruskim, a- 
by proklam ował z trybuny sejm owej 
prawo organizacyj bojow ych narodo - 
v o  - socjalistycznych do sam oobrony  
przed terrorem Komunistów. Sz»i*mióvv 
ki żądają pozatem  za pośrednictwem  
se<mu, aby 1 Tąd R zeszy w drodze d y­
plom atycznej zglosd  protest w  M o­
skwie.

K ierownictwo orgatw acyj hitlerow  
skich dom aga się  niezw łocznego aresz

towania agentów  sow .eckich , protestu  
jąć przeciwko planem  ogłoszenia Sia­
nu w yjątkow ego, który' m óęłDy tvlko 
ukdwić akcję k o m u i ;tom.

BERLIN. PAT. — Kionika zabójstw poli­
tycznych. w Niemczech obfbuje w dalszym 
ciągu w doniesienia, pochodzące ź różnych 
okolic kraju. Ubiegłej iobi byle trzech zabi 
tych. W miejscowości Wattenscueid wywią­
zała się strzelanina pomiędzy narodowe mi .-.o 
cjalisiami i Komunistami, w której jsic.i 
hitlerowiec poniósł śmierć i Kilku innych od 
niosło .any.

W Essen jeden hitlerowiec zosiał ciężko 
ranny wystrzałem z ukrycia. 1 

W Wupperthal wywiązała się strzelanina 
między policją i milicją komunistyczną. — 
Aresztowano 30 osób.

W Wittenbergu doszło do bójki między 
policją i komunistami, odbywającymi zaka­
zane demonstracje- z racjid ufundowana 
własnego sztandaru. Trzech policjantów cięż 
ko pobito i kilkunastu komunistów odnios­
ło .anv, wsKutek salw, oddanych przez poli­
cję do tłumu.

W miejscowości Bochwinkel niewyKryci 
sprawcy zabili jednego komunistę.

W Sztutgarcie rozstrzelano jednego naio 
dowego socjalistę.

Do bójek doszło równiei we Eranzburc u 
pod Berlinem.

r a  z a w ie r a  n a s tę p u ją c e  p ro p o z y c je :
a )  R e d u k c ja  o j e d n ą  t rze c ią  anr.ij  

lą d o w y c h ,  z w y ją tk ie m  N iem iec ,  Au- 
s tr j i ,  W ę g ie r  i B u łgar j i .

b ) Z n ie s ien ie  cz o łg ó w ,  bron i c h e ­
m icznej 1 r u ch o m e j ciężkiej ar ty ler j i .

c )  W s k a ź n ik ie m  i lo śc io w y m , fclć-

i W i r te m b e rg j i  p rz e c iw k o  c e n t r a l i s ty ­
cznym  te n d e n c jo m  von  P a p e n a ,  s k ła d a  
j - c a  s ię  z p r z e d s ta w ic ie l i  P ru s ,  t iw a  
n a d a l ,  g io ż ą c  ro z p a le n ie m  w a lk i  d o ­
m o w ej  w  ca łym  kraju , Jezel.  to , co  się  
dz ie je  dz is ia j  w  N iem czech ,  jest  ty lkorym  p o w in n y  k ie ro w a ć  się  .z ą d y  p iz y  .
p re lu d ju m  w łaśc iw e j  w a lk i  w y b o rc z e j

r e d u k o w a n iu  a r  :ji m a ją  b y ć  p o s ta n o  
w ie n ia  t r a k t a tu  w e r s a l s k ie g o ,  o k re ś la ją  
ce z b ro je n ia  n iem ieckie .

e )  Zniesienie- t a m o lu to w  . ro m b o ­
w ych .

f) Z m n ie jsz en i  - to n a ż u  ok ę tó w  li 
n jo w y c h  o je d n ą  trze c ią ,  a w jo m a te k  
o  je d n ą  c z w a r tą ,  a  m a k s y m a ln a  g r a n i ­
c a  n o ta ż u  łodzi p o d w o d n y c h  nie pow in  
n a  p r z e k ra c z a ć  3 5 ,0 0 0  tonn ,  p rzycze in  
ż a d n e  p a ń s t w a  nie p o w in n y  p o s l - l a ć  
w ięce j ,  niż 4 0  łodzi p o d w o d n y c h ,  nie 
c ięż szy c h ,  niż 1200 tonn  p o je m n o śc i .

T e n  p r o g ra m  red u k c j i  p rz e w id y y  a 
n y  je s t  n a  la t  10 i da  w  ogó lne j  s u ­
m ie 10 in i l ja rdów  osz cz ęd n o śc i .

k tó ra  ro z e g ra  się  w  d rug ie j  p o ło w ie  
lipca,  m ożem y sob ie  w y o b ra z ić ,  jak  
k rw a w e  b ęd ą  w y b o r y  do  R e ic h s ta g u

■ ^ S ź T - —

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNI: 
ZA DUSZĘ S. P. BISKUPA 

WŁ. BaNDURSKIŁGG
W ARSZAW A PAT. —  W  dniu 27 

b m . o  goaz. 10,30 w  kościele garnizo­
nowym  k&. kanclerz Jachiniowicz odpra 
w iał napożeństw o żałobne za auszę ś. 
p, ks. biskupa Bandurskiego..

Na naoożensfw ie byli obecni przea- 

o g ło sz en iu  p la n u  H o o v e ra  w  Q e  staw iciele rządu z ministrem skarbu ja  
n e w ie  z a p a n o w a ła  c isza ,  w z n o w io n e  nem Piłsudskim , przedstaw iciele w ładz  
o b r a d y  z o s ta ły  p r z e rw a n e  n a  n o w o . —  oanstw ow ycn 7  dow oaca O. K. genera- 
P o m ię d z y  d e le g a c ja m i  F ra n c j i  i A nglji  łem Jarnuszkiewiczem i dyrektorem  
a  s iedziDą p o s ła  G ib s o n a  ro z p o c z ę ła  państw , urzędu U F  i PW płk. Kthn- 
się n ie zw y k le  o ż y w io n a  w y m ia n a  w i-  skim, del igacje Federacji, zelca 0 - 
zyt .  W e d łu g  p o g ło se k ,  p re m je r  H err io t  raz instvtucyj 1 organizacyj społecz- 
by ł s z cz eg ó ln ie  n ie z a d o w o lo n y  z o g io -

Zciiia „ b o m  y , bez  ip rze d n ieg o  z a -  MANŁ^RY łlfŁ'3JSKOWC
z n a jo m is n ia  g o  z t r e śc ią  p lanu .  N iez a -  JOCJPLISTOW AUSTRJACKlCH
d o w o le n ie  to  udzie li ło  się ró w n ie ż  i
M ac -  D o n a ld o w i .  W e d łu g  pó łof ic ja l-  W IE D E Ń  P ^  I , —  A rb e iW  Z tg .‘‘

donosi,  że socjaliistyczn:, Schutzłrund od 
n y c h  w ia d o m o śc i  d e le g a c ja  i ra r .c u sk a  1 m  w n u :y  S{^  ^  . ,v n je
a n g ie l s k a  p o s ia d a j ą  b a rd z o  w iele  z a s a d  dziwię p rzed  pc^udniem  w  okolicy  P u r -
■niczej treśc i  z a s t rze że ń .  T a k  sa m o  ró w  ker&dorf m a n e w r y  <0 c h a r a k te rz e  w oj-
n ie ż  ja p o n ja , ty lk o  W ło ch y  b ez  s ło w a  sk(7VVJim- v w  nŁt-h n J z ,„ ł  oiziewięt- 

, ' , , „  i;i, p naście  tysięcy  członków Schuitzbundu.
z a a k c e p to w a ły  p lan  H o o v e ia . G łó w n e  G ru p a  lk ttn w n a  >TJzyin.u , „oi >cenie
z a s t r z e ż e n ia  F rancji  p o le g a ją  n a  tern, ^ a t a k o w a n i a  g ru p y  południowi j. W a l­
ż e  p lan  H o o v e ra  w m a łym  s to s u n k o w o  ka, i»oirdęd/,v obu g - u p a m  t r w a ła  od g. 
s to p n iu  za jm u je  się  zb ro je n iam i  m o r -  ® d0 S10̂ 1 Srano.
sk iem i.  k tó re  w  p ie rw s z y m  rzędz ie  in- F r o n t  1 jowy vyinosił 5 k m  Obie

 ̂ g ru p y  wyposażone były w tea-fony po-
te re su ją  A m erykę ,  n a to m ia s t  w y m ie n ia  ^  o d u i l  ly  m o torowe, s t a c j e  s a n t e r -
s z c z e g ó ło w e  p ro p o z y c je  redukc j i  w  ne ,td. <W dw uch m ie jscach  . iarodow i so
d ziedz in ie  zb ro je ń  lą d o w y c h .  P o n a d to  c ja l iśc i  ooprzecinali p rzew ody  e lek trycz
p la n  H o o v era  je s t  p la n e m  redukc j i ,  m e -  n e - D ziennik  'om aw ia jąc  powyższe m nne
chan iczne j ,  nie u w z g lę d n ia  b o w ie m  ta k  w ry ,  kończy u w ag ą :  Świetnie udane  ćwi

. -/> IIA W  1- f\ 4 1 rt. „ •  4  r łrt  A  /-v C! t . r. T\ T1 Ki TN CO* O  —

w a ż n y c h  w 'arunkówr, ja k  p o ło ż en ie  g e o -

BARYKADY NA ULICACH BERGNA

Miasta niemieckie są widownią codzien- toczą się głownie na barykadach Nr. iiustra 
nych walk ulicznych pomiędzy bandami hitle cji naszej widzim*' ;edną z takich barykad, 
rowców i komunistów, przyczem walki te wzniesioną w dzielnicy Moabit w Berlinie.

Podróż księcłn Ruprechta Bawarskiego
BERI IN PAT. —  Byłj’ następca tro 

nu Bawarji, książę Ruprecht odbywa  
obecnie podróżr po Dolnej F>ankonn, 
g ez ie  jest ow acyjnie przyjmowany 
przez ludność. W czoraj książę Rup­
recht w ziął m. in. udział w  60-ej rocz 
nicy założenia związku w oiskow ego w 
Neustadt, gdzie był powitany prztz 
przew odniczącego m iejscow ych zw iąz­
ków patriotycznych.

W  w ygloszonem  wczoraj przem ó­
wieniu książę Ruprecht p o u s z y ł spra 
w ę obecnego konfliktu pom iędzy Rze­
szą  a  Bawaiją. daiac w ydaz przekona­
niu, że Bawarja musi przeciw staw ić dą 
żerna rząau Rzeszy do scentralizow a­
nia w ładzy w  Niem czech, jako niezgod  
ne z zasadą na której utworzona zosta  
ła R zesza przez Bism aicka.

W  SAKSONJI TRWAJĄ WALKI 
LIPSK PAT. —  W alka polityczna  

w  Saksonji rozgorzała na dobre. C o­
dziennie niemal w e w szystk ch w ięk ­
szych ośrodkach przem ysłow ych, a na 
w et i po w siach dochodzi do k**wa- 
v ych zaburzeń i w alk m tlerow cow  z 
komunistami. Sytuacja jest bardzo p o­
ważna i w ładze noszą się  z zamiarem  
ogłoszen ia  stanu w yjątkow ego.

O SZTURMOW E ODDZIAŁY 
HITLEROWCÓW

BERLIN PAT. — W penie działek wieczo 
rem delegacja zarzadu pan ii socjal - demo 
kratycznej udała się do ministra spraw w i 
wnętznych Rzeszy Gayla w celu p,zedJożenia 
mu szczegółowych materjałow, wskazują­
cych na następstwa zniesienia zakazu istnie 
nia hitlerowskich oddziałóv szturmowych..

Socjal demosraci mieli, powołując się 
na oświadczenie prezydenta Hindenburga, —  
złożone przy wydav.aniu ostatniego dekretu 
politycznego domagać się przywrócenia za- 
kazu istnienia hitlerowskich oaaziałów sztur 
mowych.

HITLER W  BERI-INIE
BERLIN PAT. — Prasa donosi, że 

Hitler baw ił znowu wczoraj w  Berlinie 
i był przyjęty przez ministra Reichs- 
wehry Schleichera, który n ia l go  po­
inform ować o  wynikach ostatnich na 
rad gabinetu Rzeszy i o  nov'ym pro­
jekcie dekretu, jaki rząd zamierza w y  
ciąć w  najbliższych dniach w  sprawie 
noszenia mundurów i urządzania de- 
m onstracyj na calem  terytorium Rze­
szy.

WNIOSKI HITLEROWSKIE
BERLIN PAT. — Na niątkowem posie­

dzeniu sejmu pruskiego naiodowi socjaliści 
wystąpili przeciwko wiceprezydentowi poli­
cji perlirisKiej Weissowi, zarzucając mu or­
ganizowanie i popieranie domów gry. Na 
wniosek frakcj1' nitlerowskiej powołani, ko­
misję śledczą dc zbadania tych zarzutów.— 
Przyjęto wniosek komisji regulaminowej o 
niewydawanie sądom posłów narodowo-so ■ 
ejalistycznych, zamieszanych w krwawe zaj 
‘scia.

Narodowi socjaliści zgłosili pozatem sz.e 
reg nowych wniosków demonstracyjnych — 
Jtjden z mch domaga się zakazan a rządowi 
pruskiemu w ciągu najbliższych 3 miesięcy 
dokonywania jakichkolwiek nominacyj i prze 
sunięć wyższych urzędników.

Inny v.nkisek żąda rozwiązana wszel - 
kich związków wolnomyślicielskich oraz 
przedłożenia przez rząd sejmów w Ciągu je 
'nego miesiąca sk*adu wszystkich orkiestr 

w teatrach i innych instytucjach publicz 
nych, z uwzględnieniem cudzoziemców i ży 
dów.

LOTNICY AMERYKAŃSCY — 
INSTRUKTORAMI W CHINACH

G E N E W A . P A T . —  Ko-respomdeir 
H a v a sa  donosi z N an k in u , że w odpow ie 
dzi n a  p ro śb ę  rtanik ru sk iego  rz ą d u  n a r  u 
dow ego o raz  w obec dem arch©  obcych 
a u a c h e s  w o jskow ych  w S zan g h a ju , de­
p a r ta m e n t s ta n u  u p o w ażn ia  g ru p ę  am e­
ry k a ń sk ic h  le tn ik ó w  w ojskow ych  do  u - 
danii,. s ię  do  Chin w  chanakzerze n tr u k -  
to ró w  ch iń sk ic h  s ił le tn iczych .

Dookoła Kiinferencii w bpnewle

g ra f icz n e ,  d łu g o ść  g ran ic  do  o b r o n y  i 
t . p-

W e d łu g  in fo rm acy j p ra sy ,  p lan  
H o o v e ra  j e s t  m a n e w r e m  ob lic zo n y m  na 
e fe k t  w  zw ią zk u  z k a m p a n ją  p iz y g o to -  
v a w c z ą  do  w y b o r ó w  p r e z y d e n ta  S ta -

czenia dow odzą, że S chu tzbund  p rzygo­
to w an y  je s t  do  o d p a rc ia  w roga .

ŚNIADANIE U MIN ZALESKIEGO 
GENEW A PAT. —  Minister Zale­

ski podejm ował śniadaniem  delegatów  
Krajów Malej Ententy. W śniadaniu 
w /ię li udział między innymi Benesz i 
Titulescu.
TURCJA CHCE W STĄPIĆ DO LIGI 

NARODÓW  
LONDYN PAT. —  „Daily T ele- 

graph“ donosi, ze w  najbliższych  
dniach należy się  spodziewa^ w  G ene­
w ie ośw iadczenia Turcji co do zamia­
ru w stanienia do Ligi N atodów . O- 
św iadczenie to zapew ne będ^  j podane 
do w iadom ości Ligi przez Grecję, która 
w imieniu Turcji zgłosić nia przystąpi

me Turcji do Ligi, co będzie poparte 
priez W łochy, Niemcy i Angi.ę. — 
W stąpienie Turcji do Ligi uw am nkow a  
ne ma być m iejscem  półstałem  w  Ra- 
d.ue. Znamienne jest w ycofanie daw - 
rej opozycji sow ieckiej przcci.vko  
w stąpieniu Turcji do Ligi Narodów. —  
Gdy Turcja Dęazie członkiem  Ligi, —  
w ów czas zaproponuje ona w  porozu­
mieniu z Sowietam i zniesienie lub ogra 
tuczenie uciążliwej m iędzynarodowej 
kontroli w  Dardanietach.
NARADY RZĄDU ANGIELSKIEGO 

LONDYN PA T. —  Ze źródeł mia 
rodajnych donoszą że gabinet brytyjski 
który obradował w poniedziałek w ie-

PAWEŁ CAZIN DQKTQiir.fi 
UNIW. LWOWiKSCGD

LWÓW PAT, —  W poniedziałek w 
południe w  auli Uniwersytetu J. Ka­
zimierza w e Lw ow ie, iw  obecności 
przedstaw icieli w ładz, Konsula francu-

OBRADY W LOZANNIE

n ó w  Z je d n o c z o n y c h .  R e p u b l ik a n ie  zno  skiego, delegatów  T ow . Przyjaciół 
*uu ofic ja ln ie  w y su n ę l i  k a n d y d a tu r ę  Francji, reprezentantów Związku Lite- 
Hoovera i o b e c n y  p r e z y d e n t  robi ratów oraz licznie przybyłych proffcso- 
w s z y s tk o ,  a b y  p o d r e p a r o w a ć  m o c n o  row uniwersytetu odbyła się  uroczysta

^  wt,bec '“ zr™ S T S m Z & S T  , r a n c u s k i e '
l i z o w a m a  h a s ła  „ p r o s p e r i ty  , z k tó ry m  p aWeł Cazin u z y s k a ł  stopień dok- 
w szed ł  o B ia łe g o  D om u torski z polonistyk na podstaw ie roz-

Gdyby p la n  ro z b ro je n io w y  H o o v e-  prawy o Ignacym, Krasickim. Jest to 
r a  d o sz e d ł  do  sk u tk u  F ra n c ja  m u s ia ta  P-erwszy doktorat Francifza, który u z y -
b v  z r e d u k o w a ć  s w o ja  a rm ję  o 160 ty -  f k a ł . w  P o ls "  ‘ ,z  Pok)n isJyki *  

. . .  ■ JV . trybie normalnym, zdaiąc w szystkie ri-
s ię c y  zo łruerzy ,  m e  l icząc  znaczne j  ,e -  s o r 0 s a  w  }fzvku p o lsk im .
dukcji wojsk kolonjalnych i materja- _______

MEMORANDUM WŁOSKIE

LOZANNA PAT. —  Z apow iedzia­
ne na dziś memo-andum włosKie w  
snraw ie odszkodow ań ośw iadcza, że  
ostateczne anulowanie długów  i od­
szkodow ań, jest nieodzow ne, byłoby to 
jednak niew ystarczające, o  ile nie to ­
warzyszyłaby mu reorganizacja waluto  
w a, zw łaszcza w  kraiach środkowej i 
poiudniow o - w schodniej Europy. Reor 
ganizacja ta m ogłaby być przeprowa­
dzona przy w spółudziale główr.vch ban 
ków em isyjnych, czy też przy w sp ół­
działaniu Banku W ypłal Międzynarodo 
w ych. Stopniowa redukcja barjer cel­
nych jest również zasadniczym  czynni 
kiem odbudow y europejskiej.

ZFBRAN1E DELEGATÓW  
LOZANNA PAT. —  27 bm. po po­

łudniu po powrocie Herr ota z Paryża  
i von Papena z Berlin? oabvło  się  
zebranie delegatów  oraz rzeczoznaw ­
ców  obu krajów P o konferencji, która 
tiw ała  3 i poi godz. w ydano następu  
iący komunikat:

Delegacje niem iecka i francuska 
spotkały się ponow nie w  poniedziałek  
27 bm Minister finansów R zeszy w y-  
łuszczyl w zględy, które —  jego zda­
niem — w ym agają anulowania odszko  
dowań, jak również przedstawił pierw  
sze zarządzenia dla odbudow y Eu**opv. 
Kaclerz von Papen skom entow ał i uzu 
pełnił te w yw ód) wyjaśniając je /. ogó l 
nego ounktu widzenia.

czorem w  sprawie stanow iska W .eiKiej 
Brytanji w obec propozycji rozbro enio 
w ej Hoovera, nie przyiął punku* w id /e  
ni? premier? Mac - Donalda, ab) za­
akceptow ać propozycje hooverowsKie 
Gabinet stanął na stanow isku, że ze 
względów poiitycznycn me jest jednak 
rzeczą pozadaną odrzucie wprost pro­
pozycje amerykańskie.

Zabójstwo w magistra­
cie warszawskim
WARSZAW A PAT. —  W dniu dzi 

siejszym  m ięuzy godz. 13 a 14 dc ga  
binetu naczelnika wydziatu finansow e­
go magistratu m. st. W arszaw y Dem ­
bińskiego Henryka w szed ł były urzęd 
nik Kujawski T adeusz, w ystępując z 
nieuzasadnionem i pretensjami. Kiedy 
naczelnik Dembiński Odrzucił oretensje 
Kujawski w yciągnął rewolwer i od ­
da1 w  kierunku Dem bińskiego 3 strza- 
ł y . -

Pierw szą kulą został trafiony Dem  
biński w  piersi, drugą kula utKv’iła po  
w yżej łokcia, trzeci? w pachwinie ni­
żej b**zucha.

W  stanie bardzo ciężkim Dembiński 
został przewieziony do szpitala św . R« 
cna. Sprawcę aresztow ano.

WARSZAW A P 4 T . —  Ranny w  
gmachu m agistratu naczelnik Dem biń­
ski zmarł w  szpitalu w  kilka godzin  
po wypadku

TELEGRAMY
WEGRZ V O GDYNI

B U D A PE S ZT . PA T . —  „NTem^eti U j 
sag*1 z a jm u je  się  w  dłuższym  a r ty k u le  
p rob lem em  G dyn i i  tzw . k o ry ta rz a . A u­
to r  a r ty k u łu  podk> eśla kon ieczność do­
s tę p u  P o lsk i do m orza i z a m a cz a , że n ie  
ty lko  p ra w a  H istoryczne., a le  i  sa m o  ży­
cie u zesad n ia  p raw o  P oIs k i d o  m orza . 
S p ra w a  k o ry ta rz a  n ie  m oże być k w e s t-  
j  o nowa na, gdyż grozi to  k a ta s t ro f ą  d la  
E u ro p y .

HARCERZE U PREZYDENTA  
RZECZYPOSPOLITEJ

C IE C H O C IN E K  P A T . —  D n ia  26 
czerw ca  w godzinach  południow ych P a r  
F  rez y d en t R zeczw posoolitej p rz y ją ł  n a  
a u d ie n c ji  d e leg ac ję  h a rc e rs tw a  pom o r­
sk iego , k tó ru  p ro s iła  P an a  P re z y d e n ta  o 
p rzy b y c ie  n a  zlot h a rc e rs tw a  p o m o rsk ie  
go, k tó ry  odbędzie s ię  d n ia  3 s ie rp n ia  
na jez io rze  G raczyńsrtiem . P an  P re z y ­
d e n t zap roszen ie  p rz y ją ł.

W POSZUKIWANIU ZAGINIONYCH 
OFICERÓW

PA R Y Ż. P A T . —  L o tn icy , p o szuku­
ją c y  czterech o ficerów  fra n cu sk ich , k tó ­
rz y  p rzed  k ilk o m a d n ia m i w y ru szy li o- 
t w arty m  sam ochodem  z D am a sz k u  do 
B agdadu , o an a le ź li a u to , a  w n iew ie l­
k ie j  o d leg 'o śc i zw łoki je d n eg o  z o fice­
rów , obok n icn  zaś k a n k e  ze słow am  
„U m ieram  z p ra g n ie n ia " . Tozosl ali trze; 
o ficerow ie  nie zo s ta li d o ty ch czas o d n a ­
lezieni.

DŻUMA W  DAMERLANDZ1E
A N G O L A  P A T  —  W  D am er landz ie  

n a  p o g ran ic zu  A ngoli w ybuch ła  d ż u n u  
W sze lka  k o m u n ik a c ja  je s t  p rze rw an a .

AW ANTURY ORANŹYSToW'
L C N D Y N  P A T . —  IW D onem an w  

h ra b s tw ie  T y ro n  w  I r la n d ji  doszło do 
za jść  podczas pochodu, zo rganizow ane- 
g r  przez- o ia n ży s tó w . S z ta n d a ry  p a p ie ­
sk ie  z o s ta ły  spalone. 0*anżyś< i n ie  za­
a ta k o w a li  ty lk o  aw ocb  pociągów  na o -  
g ó ln ą  lio ść  drziewiięciu, k tó rem i p ie lg r z ^  
m i p o w ra a li do B ełfa.-tu . Pociąg*' by ły  
obrzucam - k am ien iam i. W  ca ły m  U ls trze  
doszło  do podobnych  r‘ncydem ów , ś m ie r ­
te ln y c h  w ypadków  podczas za jść  nie 
by ło  .

LOTNIK HAUSNER 
U PREZYDENTA HOOYERA

NOW Y Y O R R . P A T . —  A m b asad o r 
R zeczy p o sp o lite j l  ilipoW icz przedstaw  ił 
w  d n iu  d z is ie jszy m  lo tn ik a  S ta n is ła w y  
H  a usnę r  a p rezy d en to w i Stanów  Z jedno­
czonych Ho©verowi. O godz. 13 od tryl o 
s ię  w am b asad z ie  R P  śn iad an ie  w y ­
dane  n a  cześć H a u sn e ra .

ECHA PORW AN.A DZIECKA 
LINDBERGHA

F L E M IN G T O N  ( s ta n  N e w -Je rse y )  
P A T . —  D ziś rozpoczął s ię  t u  rro ce- 
p rzcc iv ’ko Cur> isow i, k tó r y  był pośred 
m k iem  w a te rz e  p o rw a n ia  ctó-ecks L ind - 
H ergha. fh ir t ts  p o zo s ta je  pod za rzu tem  
w p ro w ad zen ia  w b łąd  w iad z  sadow ych  
przez p o d a w a n .e  fałazjrw ych w iadom oś­
ci. O skarżony  do  w iny n ie -przyznaje się. 
P łk  L in d b e rg h  będzie iednym  z głów ­
n y ch  św iadków .

ESKADRA NIEMIECKA OPUŚCIŁA 
GDAŃSK

GDa N SK . P A T . —  27 bm . o godz. 10 
^atio e sk a d ra  n iem ieck u  opuścił? poi t 
g d a ń s k i za b ie ra ją c  n a  p o k ład  urążown*' 
k a  ■ „S c h le s ie n "  k iłk a e e t oeób,, p ra g n ą ­
cy c h  zażyć p rze jażd żk i m o rsk ie j. K rą ­
żow nik  za trzy m ał s ię  n a  redz ie  p rzed  So 
p o ta m i, gdzie gości sz a lu p a m i i -sta tka­
m i przev ieziono d-o Sonot. O koło srodz 
3 po południu  e s ła d r a  u iem iecK a o p u ś­
ciła za to k ę  gd ań sk ą .

TRAGICZNE „WIANKI"
KRAKÓW7 P A T . —  W  sobo tę  o g. 

22,3C w  czasie  p rzew ożen ia  przeiz- W isłę 
m łodzieży, b io rąc e j u d z ia ł w im prez) 
-wianków, w-skutek n ad m iern eg o  p r^ec ią  
żen ią  w y w ró c iła  s ię  łódź, a  ja d ą c y  w 
liczb ie 10 osób  w p ad li do  w ody. U ra to ­
w ano 8 osób  2 dziew czyny  u to n ę ły . — 
Zw łoki je d n e j -z o f ia r  -wylowi-ono. -Z a 
zw lekam , d m g ie j p row adzone aą poszu­
k iw an ia .

KONGRES PRZECIWWCJENNY  
W  WIEDNIU

W IE D E Ń . "PAT —  „ R e ich sp o -1“ do 
nosi, że p rzez  dw a  d n i o b rad o w ał w 
W ied n iu  kongres p rzec iw w o jen n y  zwo­
ła n y  o rze z zw iązek p rzy ja c ió ł u n ji so ­
w ieck ie j. K o n g res  uchw alił rezo lucję , po 
row nyw ująca, rzekom y  rozw ó i gospod  ir -  
czy i k u ltu ra ln y  S o w ie tó w , n iezabezp ie­
czony w u a ń s tw a c h  k a p ita lis ty c z n y c h .
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Trening p ły w a c h  anuryk&in&śch 
ńo nlimpjady Ż Y W E  W I E Ń C E

Z am iłow anie do książek vr io d z ;e P ia  
.terów  je^ t dziedziczne. N ie jed e n  z człon 
ko w  te j ro d z in y  posiadał p ię k n e  k s ię g o ­
zb iory , k tó re  z b ieg iem  czas u u le g a ły  
ro zp ro sze n iu , lub  w chodziły  w  sk ład  in ­
n y ch  b tb ljo tek . N a  g rom adzen ie  k s 'ą g  
n a leżący ch  do  b ib ljo tek i, o k tó re j obec­
n ie  m ow a, złożyła się p rac a  trzech  m o­
że cz te rech  pokoleń. DLa pow >tam a je j 
za -łu zy ł s ię  przecier szystk Jem  w p ie rw ­
szej po łow ie 19 tego  w ieku  za p a lo n y  b ib  
l jo fU, zm arły  p rzedw cześn ie  w 1836 r 
h r . J e rz y  P la te r . Z eb ra ł oni w  swofań vo- 
dzinn-Tn m a ją tk u  G -ed m m ajc iach  n a  
Z m ujdzi \v ;ele cennych  dzieł, tyczących  
s ię  przew ażn ie h is to r j i  i ję zy k a  L itw y, 
P ru s  i In f la n t.  Pc jego śm ie rc i k sęg o - 
abiór ten. iiył przez p ew ien  czas zan ied ­
bany . B r a t  h r. Je rzeg o , h r .  S te fan , n a ­
byw ał p rzew ażn ie  dzaeia k la sy k ó w  f r a n ­
cusk ich . S yn tego  o s ta tn ie g o , h r , A dam . 
m .a ł zam iłow anie do  k siążek  treść: hi- 
storyczroej, i ja k o  zb ieracz  m cnei po l­
sk ich , n ab y w ał w ie le  dzieł nu m izm aty cz - 
nycn . Kupow a ł poza tern k s ią żk i z roz­
m a ity c h  dziedz in  i w  ta k ’ sp o só b  pow ­
s ta ła  w  Saweit „zn.ach, jeg o  rezydencji, 
dosyć  zasobnia b b .jo tek a . O dziedziczył 
ta k ż e  po m a tce  h ib ljo tek ę  Ż abć w, p rze ­
w iezioną z Lużi k do W iln a , k tó ra  z a ­
w ie ra ła  wiiele s ta ry c h  d ruków  polskich , 
a  po  .,try jecznirm  b ra c ie  In b ljo te k ę  G ied 
m  n a je k ą  S yn h r. A dam a h r. M a rja u  
odziedziczał po przi d k a c h  n ie ty 'k o  w y­
że j w ym ien ione k s .ąż k b  a le  także za­
m iłow an ie  do  zb ie ra n ia , k tó re  s ta ło  się 
u  n ieg o  p raw d ziw ą  n am ię tn o śc ią . Z d z ia  
łów  ro d z in n y ch  ot rzym ał on  w praw dzie  
ty lk o  część k siążek , ale pom iędzy  n iem i 
w szy s tk ie  ce n n e , n a s tę p n ie  kom pietow . ł 
zb ;o ry  p rzez  za k u p y  n ie ty lk o  w k s ię g a r­
n iach  k ra jo w y ch  ( szczególnie w A n ty k ­
w aria c ie  W ild era  w  W arszaw ie), ale tak  
że za g ra n ic a : w  P ary żu  u C ham pion ,
Be^am bes, L . D ortion  i innych . w N iem ­
czech u  H ie rse m an n a , H erra-wow O za 
itd .

B ib lio tek a  znajdow ała, s ie  w ów czas 
w  m a ją tk u  w łaśc ic ie la . W ieprzach . w 
pow iecie W i ł k o m i r s k i m  i Ln ła  um iesz­
czona w sp e c ja ln ie  w y m u ro w an e j d la  
n ie j  sa li. P rzed  w ybuchem  w oj ly  
w szech św ia to w ej liczyła 2500 tum ów  
(bez dub le tów , defek tów  oprócz cen­
n y ch  .n ieop raw ionych  zeszytów' czaso­
p ism , k a ta lo g ó w  i m a n u sk ry p tó w ).

U c ie rp ia ła  ona bard zo  p ' d c / a s  w oj­
ny i najścia  bolszew ików . K s ią żk i cen ­
n ie jsze  zo s ta ły  pr/a w ażn ie  w yw iezione 
p rzez  w łaścic ie la  do W d n a . Z ostaw ione 
l  m usu  iw W iep rz  ich, z o s ta ły  częściowo 
zn iszczone p rzez  kozaków  i przez bol­
szew ików , częściow o ro zk rad z io u e . —  

R e sz tę  w ładze litew sk ie  p rzew iozły  de 
K ow nu. Ze s ta re j  b ib ljo tek i p o zo s ta je  o- 
becn ie ty lk o  244 tom ów .

Jeszcze podcza- w o jn y  w łaścic iel z a ­
b ra ł s ię  do  n a p ra w ia n ia  sKutków k a ­
ta s tr e fy ,  lecz dop iero  z n a s ta n ie m  cza­
sów no rm alnych  m ógł o n  rozpocząć tra­
mów© zb ieran ie  k siążek  n a  sk a lę  p rze d ­
wojenna., i to  n ie  od razy , z pow odu p rze ­
szkód  n a tu ry  eko lom iczncj. Z b ieg iem  
czasu  z o s ta ły  w znow ione s to su n k i z d a ­
w nym i dc-T aw cam : i zad zierzg n ię te  no ­
we nic i.-Y N aw ery , P riv a t, Quercu.il i in. 
w  P a ry ż u . K oeh ler w L ipsku . B res ia iie r  
i S ta tg a r d t  w B erlin ie , B a e r  we F ra n k ­
fu rc ie , St< numer w B udape -zcie, Igel we 
L w ow ie i td . i .  LTdało się  też  nabyć d la 
księgozb io ru  n ie k tó re  cenne dzieia i ■oli­
c z ą . lik w id a c ji b ib ljo te k : h r. Jo z efa  Le- 
dóchow skiego (k la sy c y  łac iń scy ) i o r ­
d y n ac ji b iiż a ń s k ie j  h r . Tyszkiew iczów , 
k tó ry c h  je s t  ty s ią c  k ilk a se t tom ów  dub­
le tów  itd., a  w ięc ty lk o  do lic z b r  p rzed­
w o jen n e j. Je d n ak ż e  w obec tego, że za­
rów no  książk i p rzedw ojenne, ja k  i z n a ­
czna cześc nowonaDytych, -ą cen n ie jsze  
od zn iszczonych lub  za g in io n y ch , w a r­
to ść  obecna b ib ljo tek i p rzew yższa nrzed  
w o jenną . W a rto ść  t a  w z ra s ta  sta le  n ie -  
ty ik o  z -powodu now ych z ikupów  lecz 
ta k ż e  d la tego , że s ta re  d iu k  i : now sze 
d z k fa , rz a d k ie  naogół, w z ra s ta ją  w  cenie

S pecjalność b ib ljo te k i s ta n o w ią : s t a ­

re  d ru k i po lsk ie, ozdobione m ied zio ry ­
ta m i oraz- d z ie ła  z za k resu  b ib ljo log ji, 
ł r s to r j i ,  h e ra ld y k i, lin g w is ty k i, o rn ito ­
log j„  szachów .

Ze zn a jd u ją c y c h  się w biD ljoiece s ta ­
ry ch  druków  w arto  w ym ien ić .

I. POLONICA:
Liber processionum Sewilla 1494. 
Impressum per Mi ynardum ungut Alar.ia 

nurn et Stanislaum Polonum (ze względu 
na drugiego drukarza może być zaliczone 
do Polonie'ów)

Statuta Provintiae Guesnen (.1528), Ura- 
coviae. Per Mathiam Scharffenbergk. Expen 
sis.. .Marci Schaffenbergk.

,  Gorynski: Statuta Ducatus M nzoiiae..— 
Cracoviae per Hieronymum Yiatorem (1541) 
(egz. tr defektowny).

biblia . W Krakowie. W drukarni Schan- 
fenbergerów 1561 (Egz. trochę aetektowny).

Herburt: Statuta Regni Poloniae Kra­
ków (1563 druk Łazarza).

Orzechowski. Quincunx (Kraków i564 — 
dmk. Łazarza).
Kuczhorski: Katectiizm. W Krakowie w dru­
kami Mikołaja Scharftenberga (1568).

Białobrzeski: Pustilla Ortho doxa. W Kra 
kowie (1581, druk Łazarza).

Stryjkowski: Kronika (Królewiec 1582) — 
(Egz. trochę efektowny).

Paprocki: Herby Rycerstwa Polskiego, w 
Krakowie (1584, druk Garwolczyka).

bijssow : Chronisa der Provincia Lyffla- 
nett — Bastocki 1578.

Hennenberger Erclerung der- Preussi 
selien grgsseren Landtaffel (Królewiec — 
1595).

- Ząbkowic: Miot na czarownice (Kra­
ków 1614), ,. •

Biblia Gdańska (1632).
Statut Wielk. Xięstwm Litewskiego (W ar- 

szawa, druk Elerta 1648, 3-cie wydanie). — 
1. Gecaguin: Kronika Sarmacyey Europs- 

kiey (Kraków 1611 druk Loba).
3. Doennoff: Ara triple\ spei pubiicae — 

(Wilno, druk Akademii O. O. Jezuitów 1643) 
z nieznanym Estreicherowi frantis pisem przed 
stawiającym Krilewirza Zygmunta Kazimie­
rza, syna W ładysława .

(Fredro pod pseudonimem Lipawskiegoj: 
Pieehotne świeżenie albo Woiennosć Piesza. 
(Kraków, nakładem J. Forstera 1660) — Z 
nn-znanym Estreicherowi frantis pisem..

Hartknoch Alt und neues Preussen.. — 
1684.

Jabłonowski: Tabulae Jablonoyianae (No­
rymberga 1748).

Ozdoba y Obrona Ukraińskich Krajów — 
Berdyczów 1767 (Opis koronacyi obrazu N. 
P z 30 miedziorytami).

II.
Uuns Scotus: (W enecja 1477).
Schedel: Liber cronicarum.. Nurembcrge 

(1493)— druk .Kobergera. Egz. trochę detek 
towny .

Homeliarius boctorum  (Bazylea 1493) 
Baptista (Opera, Paryż 1497). Egzempla­

rza kompletnego tego wydania niema we 
Francji (przynajmniej żaden nic jest znany). 
Obecny ogz. kompletny.

Hrosvita Opera. Norymberga 1501. — Z 
drzeworytami Djjrera.

Lapcz: II Giuoco de gli Sciacchi (Wenecya 
1584).

Schrenek. Augustissimorum Imperatorum 
Serenissimorum Reguin... imagines (Inns­
bruck 1601). Jedna z najpięKm ejszych ksiąg 
ilustrowanych 17-go wieku.

Palliot: La Yrayei et partaite Science de® 
Armoires... (biion et Paris 1660).

Anselme (Pere)- Histoire genealogiąue et 
chronologique de la Maison Royale de Eran 
ce, des Paris, Grands Officiers de la Couron- 
ne. Pans 1726 — 1733. 9 tomów.

Moliere: Oeuvrts... Paris 1773 6 tomów 
Siynrie wydanie z rycinami M ortar.

Oervantes: El Ingenioso Hidalgo Don
Quixate ae la Mancha. M aJna (1780) 4 to­
my Słynne wydanie, druk Joachima Ibarry 
(Joaquim Iharra).

Schauff: Die Feyerlichkeiten bei dci Kro 
nung S. K. K.A.M Leopold des Zweyten - — 
1790. (Z rycinami, nadzwyczajnej rzadko—

G odzin? 4,30 prinikriualme. A ni m i­
n u ty  opóźn ien ia  T ak  ja k  było ozna­
czone.

N a ro g u  A rsen a lsk ie j i M ostow ej 
g r a  n iew ie lka  o rk ie s t ra  h a rce rsk a , a 
w zdłuż A isem alskiiej c ią g n ą  lich s z e r e g i  
i u - ta  w ie ją  s ię  k o le jn o  n a  p lacu  K a te ­
d ralnym .

Żywe w ieńce pachnące złożone zosta­
ły  ze czcią i  m iło śc ią  w  ciem nej kryp­
cie. k tó ra  zam yka u sob ie  zw łoki Tego, 
Co eae u s ta je  d u c ie m  Swym  czuw ać n ad  
h arce rzam i.

* *
W godzinę później —  od tru m n y  B i­

skupa  poszli tam , sk ąd  czerpać będą m oc

Zajęcie nasze przedstawia start 4-ccIi naj cych się do 10-ej Oiiuipjlady, na której będą 
l e p s z y  di pływaczek amerykańskich, trenują- się starać utrzymać swój stan posiadania.

Z Ł O T O  P O L E S I A  WE  L W O W I E
Jak wiaaomc, przebywający obecnie w calt na siebie specjalna uwagę. Wydobyto 

więzieniu paryskierr inż. Dunikowski, szczy- większe ilości tego piasku którego zawartość 
ci się tą spei jalnością, że posiada tajemnicę lśniącc-żółta zawiera w znacznym pracencie 
sztucznego wytwa.zania złota. Mimo dostar delikatne płytki, czyniące wrażenie złota. Mo­
czenia inż. Dunikowskiemu specjalnie skon- żliwe jest, że jest to mika, względnie chalko- 
struowanych maszyn, tenże jednak dotych- piryt, nie jest jednak wykluczone, (a nawet B an d u rsk ieg o . N iezapom nianego  orzyja swięceniierr zakończyli harcerze 
czas, wbrew licznym zapowiedziom, złota nie bardzo prawdopodobne), że jzo bliższem zba 
wykrzesał i zdaje się nie wykrzesa. Nadzieje daniu potwierdzona zostanie teza że ma się 
łączone z obiecankami i zapewnieniami tego tu do czynienia z bogatemi złożami złota 
inżyniera iż wkrótce specjalnie dla Polski do- którego istnienie na Polesiu jest juj dawno 
starczy znacznego quantum złota, spełzły znane, 
rychło na niczem.

Blękitna Jedynka Wileński 
na kajakach w Trokach.

J e s t  w łaśn ie  słońce. O, ta k . P o trz e -  i m iiość d a lek ich  p rze s trzen i. P oszli nad  
bne je s t  bardzo. W  jego  b lask u  idą  h a r -  r/.ekę, n a d  Wlilję, gdzie B ię k itn a  trzy -  
cerze sk ła d ać  w ien iec  u tru m n v  B isk u p a  n a s tk a  z a k ła d a  ,--woją p rz y s ta ń . J e j  jx i-

Większe już nadzieje łączyć można z wy „ P ’-  ?lflS - PrzY"
padkiem ujawnienia pokładów złota na Po ' ■ “  ' Bl nci
łesiu.

Sprawa ta jest już nie od dziś wiadomą 
sferom oficjalnym w Warszawie i nawet w 
swoim czasie bawiła na Polesiu specjalna ko­
misja w której udział brał ze Lwowa prof. To

Osiński 
anaście klg. lśniącego 

piasku, w którym na pierwszy rzut ona za 
obseiwować można owe delikatne złotawe 
pyłki i kryształki.

Wczoraj tez pewńą iłość takiego piasku 
oddano do Instytutu petrograficznego, celem 

karski. Jednakowoż poszukiwania natrafiały bliższej analizy, której dokona prof. Tokar­
ni trudności, gdyż nie można było znaleźć ski, Jur wczoraj wieczorem dokonano pier- 
wlaściwych miejsc łych pokładów, a prze wszego badania zawartości lśniącego, żółto 
prowadzone badania dały nikłe rezultaty. złotego piasnu, poczern ustatono, że nie jest 

Dopiero onegdaj natknięto się zupełnie w , khiczona obecność złota, sprawa ta jed- 
przypadkowo na bogate złoża krystalicznego na*t. wyirutga liczrych pról i mozolnego ba- 
niasku na Polesiun w majątku Osada, nałe- dania laboratoryjnego. — W lwowskich ko- 
żącym do ziemianina i przemysłowca Iwow *acl. fachowych wyrażają zdanie, że gdyby 
skk-go p. Osińskiego. Istotnie comniemane złoto okazało się szła-

W czasie przeprowadzania robót ziem- chętnym kru zcem możnaby — znając poło- 
nych w Osadzie wykopano głęboką studnię, żenie pc,Jadów na Polesiu — rozpocząć eks- 
Nie mogąc dowiercić się wody, kopano głę- ploatację tych terenów na większą skalę, 
biej, aż .iagle robotnicy natknęli się na boga Toteż z niezwykłem zainteresowaniem o- 
te v.arstwy piasku, ktorego kolor i za w ar ■ czekiwany jest definitywny wynik nróli — 
tość — juz gołem okiem widziana — zwra- rozooczętych już w dniu wczorajszym.

i m i i u m i m ł t m i m m ł i ł i ł i i i i i . ł i ł m t i i ł .  1 1 , t . ł i  .»a_   i i i i __ł*

cielą swiego i opiokunia
N ap rzó d  s tą p a ją  dziew częta. U jm u ją  

oko jediuoiitością sw ych szeregów . S za­
re m u n d u ro w e suk ienk i, obnażone nog i, 
b ia ie  sk a rp e tk i ' i1 opalone tw arz e  —  to  
ry tm ic zn y  i do sk o n a ły  o b raz  m łodości w ego te s ta m e n tu . 
*« zd row ym  i silnym  m arszu . Ich ko lo- ~
row e b e re ty  i  ch u s tk i odm iennych  b arw  
na  szy ł w y ró ż n ia ją  poszczególne d ru ż y ­
n y . Są izgrabne. srłreżone i e lastyczne  w 
ruchu . Id ą  śm iało.

Za n iem i m a sz e ru ją  d ru ży n y  ch ło p ­
ców .

ra js z ą  u roczystosc
B yła  ona sym boliczną Z ieleń  k w ia ­

tów  u g ro b u  B isk u p a  —  i b łę k it w ody 
w słońcu . J io łd  m łodego ży c ia  oudany
Z niariem u —  i w y p e łn ian ie  Je g o  ducho-

URUGI DZIEŃ ZJAZDU 
BIBLIOTEKARZY POLSKICH 

W WILNIE
Z g o d n ie  z p r o g ra m e m  Z ia zd u ,  clii.

I d ą  n i e c o  o c i ę ż a ł e j .  M o ż e  b a r d z i e j  2 ?  b ;m  o d b  , a ł  s i e  o 5 r a d y  s e k c j l  
z m ę c z e n i  t r u d e m  o b o j o w y m  N i e  s ą  t o -  b j b l j o t e k  N;a u k o w y c h  j O ś w i a t o w y c h
w m ez  t a k  h a rm o n i jn ie  jednolici,  j a k  /   . „O
d z i e w c z ę t a  z i e l o n e  i  g r a n a t o w e  m u n d n -

momijnre jednolici,  j a k  ( re je ra ty  p  p j .  N ie z g o d y ,  J A u g u s ty -

L
^ A S Z F J

NLfcŁM »VKAUA <> A. »
UZYZNY. NIF FMJMY SIE W YNARODA»'lA

EMIfłRACJi
Z ło t  g ro sz  n a  „ F u n d u sz  P o is t ie g o  S zk tJn fc rw a
n a  kontr* P .  K  O. 2 1 8 9 5  K am l te ta  O b c h o d u  2 5 - te c te  W a ł «

o  Szkol* F o isM

ry . b e re ty  g ran a to w e  i zielone ro g a ty w ­
ki, czarn e  pończochy do  kolan, lub  ob­
n ażo n e  nog i. C hód ich n ie  je s t  t a k  p rę ż ­
ny  i  dźw ięezny, ja k  chód  dziewiczą t.

N a  p lacu  u szykow ali s ię  w  zn ak o m i­
ty m  po rządku . S zary  czw orobok dziew ­
cząt n ap ra w o , z ie lo n o -g ran a to w y  czw o­
robok  ch łopców  naiew o.

Oto n io są  w ieńce. Sam> je  uw ili ze 
św ieżych  p o ln y ch  kwiatów-. P ro s ty  k w ia t 
polny n a jm ils z y  pędzie B ;slfcupowi.

D rzw i fro n to w e  B azy lik i o tw a rte .—  
P oczty  sz tan d a ro w e  kole jno  za g łę b ia ją  
s ię  w je j  ch ło d n y m  m roku .

URTACH
t-O N D Y N . F A T . —  S ta tek  „ A rii-  d a ło  s ię  n a re szc ie  w ydobyć sk rzynkę zło W reszcie —  i  te g o  p ra s a  # e  m usia- 

g lio "  p rzyby ł w czoraj do  ■ p o r tu  P ty -  t a  z  za top ionego  sk a rb c a  „ L g y p tu " , la  n ik o m u  p iz y p o m m a ć  -  n a  ć nde za  o- 
m m nth z ład u n k iem  180 ty s . f. st. w  zło- zw róciło  pow szechna u w ag ę  n a  ca ły  sze (M Vigo w (H iszpan#  leż>' złoto i sreb r*

w artości' ..ednego tn n ja rd r  z ło ty ch  P isa ł 
o tem  złocie J u lju sz  Y erne w  książce

n ia k a  i Z. C ie c h a n o w s k ie j ) ,  o ra z  S e k ­
cji B ib l jog ra f iczne j  i B ib l jo tek  N a u k o ­
w y ch .  (ref.  p p. W .  O lsz ew ic z  i Z. Afo- 
c z a r s k i ) .

O  godz .  12 mi 30 z o s ta ła  o tw a r ta  
w  g m a c h u  B ib l jo tek i  U n iw ersy te ck ie j  
W y s t a w a  K siążk i W i leń sk ie j ,  o raz  W> 
s ł a w a  k a r to g ra f ic z n a  Z b io r ó w  L e lew e­
la.

.O tw a c ie  tych  w y s ta w  o b e c n o śc ią  
s w ą  zaszczyc i l i :  p. w ic e - w o je w o d a  M 
Ja n k o w s k i ,  H ac h an  k a ra im sk i  S e ra ja -  
C h a n  —  S zap sza t ,  p ro fe so ro w ie  U SB , 
o ra z  liczne g r o n o  uczes in iicow  Z ja zd u  
B ib l jo te k a rzy .

W  dn iu  d z is ie jszy m  o d b ę d z ie  s i e  
za k o ń cz en ie  
du.

ju t r o  —  w s p ó ln e  zw ie d ze n ie  m ia ­
s ta ,  o raz  w y c ie c z k a  d o  T ro k .  rt. z.

o b ra d  i za m kn ięc ie  _Zjaz

cie, w y łow ionych  z  za top ionego  s ta tk u  reg  m n y cn  ,- k a rb ó v . za to p io n y ch  w m o - 
,,E g y jjt‘ . rz u . P ra s a  przypom ni;: je  pokolei, z a s ta

Z ło to  to  mi,cło być o d trau sp o rto w  a -  m aw iając s ię  mad tem , czy i po n ie w a r-  
ne do Lotid\m u. ty m czasem  n a  sk u te k  to b y  ruszyć . I  ta k :  
pow ództw a k a p i ta n a  Davy z bark: fram W  1924 ro k u  w y d o b y to  po  s ied m iu
cu sk ie j „ I^ ro ise"  ład u n ek  zo s ta ł zabez- la tac h  bezow ocnj-ch p rób  za to p io n ą  łódź 
p ieczony przez w ładze. pfM wodną. B y ły  w  n ie j ..z taby  zlo ia ,

K pt. D avy t w ierdzi, że  o n  p ie rw sz y  w a r to śc i 35 m iljonow  doi. N ieda leko  od 
w sk azał m iejsce, gdzie  n a  dn ie  m o rza  miej m a  leżeć ró w n ież  i  d ru g r. łódź, z 
zna j do v a ł  s ię  z a to p io n y  ze sw ym  s k a r -  ponaźnym  ła d u n k ie m  złoha. 
bem  E gypf i wobec te g o  zg ło sił sw e K oło  p rz y lą d k a  Y irg in ia  na głęboko-
p re te n s je  do  u d z ia łu  iw .podziale znale- sci 100 m e tró w  leży za top iony  przed 
z ionych  su m  przeszło  70 la ty  s k a rb  p ań s tw o w y  M ek-

Z upeln ie  ju ż  n iesp o d ziew an e  powo- .syku, s k a rb  koromm, p ie rw szego  i o- 
dzemie murków z „A r tig lio " , k tó ry m  u- s ta tn ie g o  cesa rza  te g o  p ań s tw a , n ie sz ­

częśliw ego  M aksym ilja .na I . S k a rb  ten  
z a ta p ian o  t u  um yślnie, b y  n ie  d o s ta ł się 
•w ręoe  pow stańców . M’artx>sć te g o  s k a r ­
bu mie jes+ b ard zo  w ie lk a ; stainiow ty l­
ko  4 m ilj. doi.

U  w ybrzeż i B ra z y łji  ma. pok ładzie  
.zatopionego w  1915 ro k u  o k rę tu  „K sią ­
żę A sc u rji"  sjx>czywa w m orzu  m h jon  
fu n tó w  sz te r l . O  k ilk a s e t  m il d a le j leży 
/zatopiony in n y  o k rę t  ,.R jo  d e  J a n e iro "  
z  t ’-zema m u jo n a m , do la rów .

R łk B K k

..N au tilu s" , a le  złota, te g o  nie. w ydobył 
oczyw iście k a u i ta n  N em c. Z ło to  to, cze­
k a  ta m  do dziś dmia,

C hai.akteryis ycznem  je s t,  że t a k  w ,e  
le o k az u je  się  zaim teresowam ia nr*ożliwo 
śc ią  w ydobycia  leżijcego h jzezymrue zło­
ta . N ic d z :'winegc : zrob iło  s ię  ono ta k ie  
r: adk ie , Lak bard zo  dziś  rzadkie... 
tw

Zdrojowiska 
d U  DZIECI 

i dorosłych 
L i c z y  Cnoroby nrzeiułanj- maierji, 
krzywicę, skazę limfatyczną, zołzy, nłe- 
dokrewność, ooczątki wapnienii ty ł, 
artretyztn. Ceny baidzo >im>aikowane.

Wszelkich lofoi macyi uAzieln 
K l^ lo JA  ZJrłGJD»Ti KAETE

J U T Ę  M A R N a  I B A W E Ł N Ę  Z A S T Ą P  
NASZ1 M MOCNYM i-NEM

ści).
Pożarem Księgozbiór zawiera druki Ał- 

dów, Estienn*ów, Plantin‘ów, Elsevier*ów, Di- 
dot, Bodonfego.

Bibljoteka posiada 3 ex-librisy: 1) mie­
dzioryt wykonany według rys. A. Półtawstie 
go, 2) i 3) Fotogiaw-ura z tegoż większe­
go i mniejszego formatu — wykonane w za 
kłaazie Weinwurma w Budapeszcie.

ffflKWW' UKAZAŁA SIĘ K SiĄ Ż K / 

GENERAŁA. LUCJANA ŻELFGOWSKIEGD

MYŚLI ZOŁNiERZA-ROLNIKA
o  n a s z e m  g o s p o d a r s t w i e

W zm ożenie g c sp o a a icze  naszych  ziem  Gen. Ż eligow ski 
N r  widzi w o p a r c i u ' ,0

samowystarczalność.
■Cena zł. 2. — Do nabycia we wszystkich księgarniach 

SKŁAD GŁÓWNY — GEBETHNER I WO-FF.

■MMI

To życie obrałam sobie
N ieliczni u p rz y w ile jo w a n i  w  P a r y ­

żu o trzy m ali  z a w ia d o m ie n ia  tej tre śc i .
—  K lasz to r  b e n e d y k ty n e k  o d  św . 

L u d w ik a  cłu T e m p ie ,  2 0  rue  M ons ieu r ,  
z a p r a s z a  do  a s y s to w a n ia  p rzy  u r o c z / -  
s to śc i  o b łó c z y n  p a n n y  Y vunne  H au tin ,  
w  za k o n ie  s io s t ry  M arji  lw o n n y .  U ro ­
c z y s to ść  będ z ie  m ia ła  m ie jsc e  w  p ią tek  
dn. 17 c z e r w c a  1932 r.

M -lle  Y vonne  H au tin  j e s t  w łaśn ie  tą  
ś w ie tn ą  a k to rk ą  K om edji F ra n cu sk ie j ,  
k tó ra  w  roku  1930, w  ro zk w ic ie  m ło d o ­
ści, z e rw a ła  n ag le  z te a t r e m  i ze ś w ia ­
tem . a ż e b y  o d b y ć  sw ój n o w ic ja t  w 
L o u rd es ,  a p o te m  w  P a ry ż u ,  w  k la sz to -  
iz e  p rz y  ul. M ons ieu r .

C z c ig o d n a  M a tk a  P rz e o r y s z a  d o ło ­
ż y ła  w sze lk ic h  s ta ra ń ,  a b y  c e re m o n ja  
o b łó c zy n  n a b r a ła  sz cz eg ó ln e j  so le n n o -  
ści n a b o ż e ń s tw o  o d p r a w ia ł  J. Em. k a r ­
d y n a ł  V erd ier  w  a s y śc ie  Mgr. G er lie r ,  
b isk u p a  T a r b e s  i L ourdes .

N a b o ż e ń s tw o  m ia ło  ro z p o c z ą ć  się  o 
g o d z in ie  d ru g ie j ,  lecz  już  n a  d łu g o  
p r z e d te m  m a ły  ko śc ió łe k  p rzy  ul. M on-  
s ieu r  w ype łn i l i  w sz y s c y  p rzy jac ie le  i 
p iz y ja c ió łk i  p a n n y  H au tin  z Kom edji 
F ra n cu sk ie j .

K ośció ł  był p rz y s t ro jo n y ,  ja k  w dni 
w ie lk ich  św ią t .  P rz y  o ł ta rzu  n a  p u lp i ­
cie u k w ie c o n y m  s p o c z y w a ł  s z k a p le rz  i 
b ia ły  w elon ,  k tó ry  zo s ta n ie  w ło ż o n y  na 
n o w ic ju szk ę .  O b o k  —  k ro p ie ln ica ,  n o ­

życe i c h u s ta  do  z e b ra n ia  w ło só w ,  
k tóre  o b e tn ie  k a r d y n a ł  V erd ie r ,  a s y s to -  
w'any p rze z  d w ie  m atk i  c h rz e s tn e  n o -  
w ic ju szk i :  pan ie  D u s s a n e  i Em ile F a -  
bre.

Bije d r u g a  g o d z in a .  Lekki d źw ię k  
d z w o n u  ro z le g a  s ię  w  k la sz to rz e .  O s t a ­
tn ie  s z m e ry  z e b r a n y c h  g a s n ą  p o d  sk le ­
p ien iem  kap licy ,  w  k tó re j  s łońce,  p r z e ­
n ik a jąc e  p rz e z  w i t ra ż e ,  i b la sk  śwriec 
z le w a ją  się  w  z g o d n ą  ś w ia t ło ść .  Z g ó ­
ry z a c z y n a  s p ły w a ć  d e l ik a tn a  i j a s n a  
m u z y k a  o rg a n ó w .

U s tó p  o ł ta rz a  tw o r z y  się p ro c e s ja ,  
k tó ra  k ie ru je  s ię  d o  p ro g u  k ośc ie lnego ,  
a b y  d o jść  do  za m k n ię te j  fu rty  k la sz to r  
nej w  czas ie ,  g d y  d z w o n ią  dzw 'ony. Na 
końcu  k roczy  k a r d y n a ł  V erd ier.

Na d z iedz ińcu  p rze d  k a p l ic ą  w  c ie ­
niu w ie lk ich  d rz e w ,  w y p e łn ia  s ię  p ie rw  
sz a  część  ce rem onji .  O tw ie r a ią  się 
d rzw i m o n a s te ru :  c z c ig o d n a  m a tk a
p z e o r y s z a  i m niazk i tow m rzyszą p a n ­
nie H au tin ,  u b ia n e j  w  ś lu b n ą  sukn ię ,  z 
w ień c em  k w ia tó w  n a  g ło w ie ,  uk ry te j  
p o d  g ę s ty m  w e lo n e m .  M ło d a  n o w ic ju sz  
k a  z a jm u je  m ie jsce  p o m ię d zy  o b y d w o ­
m a m a tk a m i ch rz es tn e m i ,  i c a ła  p r o c e ­
s ja  ud a je  się  w  s t r o n ę  o ł ta rz a ,  p o d c z a s  
g d y  za k o n n ic e  ś p ie w a ją  h y m n :

—  Jezusie ,  k o ro n o  dziew ic .. .
1 o to ,  o o m ię d z y  d w ie m a  m a tk am i  

ch rz es tn e m i,  c a ła  w  bie li ,  w io tk a  i sm n

kła ,  s t ą p a  Y vonne  Hautin, a za  n ią  d ą ­
ży b isk u p  z L o u rd e s  i a r c y b isk u p  p a ­
ryski.  Y vonne  H au tin  zb l iża  się  d o  sw e  
g o  k lęczn ika.

O to  M gr.  G er lie r ,  ‘b isk u p  L oudes ,  
r o z p o c z y n a  p rze m ó w ien ie .  P rz y p o m in a  
on k ró tk ą  ś w ia to w ą  k a r ie rę ,  p e łn ą  s ła ­
wy i z a sz c z y tó w ,  tej d z iew cz y n y ,  k tó ­
ra  dz iś  w y rz e k a  s ię  w sz y s tk ie g o ,  aby 
pędz ić  życie k o n te m p la c y jn e  —  n a jd o ­
s k o n a ls z e  ze w sz y s tk ic h  form  b y to w a ­
n ia  ludzk iego .

A p o te m  o b ie d w ie  m a tk i  c h rz es tn e  
w io d ą  p a n n ę  H au tin  d o  o ł ta rza .  P a n n a

H au tin  k lęka.  Z a c z y n a  s ię  w z r u s z a ją c y  —  M iło s ie rd z ia  B o ż e g o  —  o d p o -  
d ia log .  ' w ia d a  n o w ic ju sz k a  —  i ła sk i  z a k o n n e ­

g o  hab i tu .
—  N iechże  P a n  d a  ci w ie rn o ść  i w y  

t r w a ło ś ć  —  o d p o w ia d a  k s iążę  K o śc io ­
ła....

Veni C re a to r ,  śp ie w a n y  p rz e z  m ni-  
• szki,  w zn o s i  się  s ło d k o  p o d  sk le p ie n ia  

św ią ty n i .
—  T y  zlew 'asz na  n a s  T w o je  s ie ­

dem  d a ró w ,  T y  je s t e ś  p a lce m  ręki b o ­
żej...

I o to  n a s ta je  chw ila ,  g d y  w sz y s tk ie  
se rc a ,  n a w e t  o b o ję tn e ,  zab iły  m o c n o :  
p a n n a  H au tin  zb l iża  się  do  k a r d y n a ła  i 
k lę k a  u je g o  s tóp .

M atk i c h rz e s tn e  z u e jm u ją  z niej we 
lon, o b n a ż a j ą  cz a rn e  w łosy . . .  K ard y n a ł  
ś c in a  je  na  w y s o k o ś c i  szyi

C zy je ś  łzy p łyną .  Ale n o w ic ju sz k a  
u k az u je  s w ą  p io m ie n n ą  tw a / z  p o d  in ­
nym  b ia łyni w e lo n e m ,  k tó ry  n a łoży ły  
n a  n ią  m a tk i  c h rz es tn e .  1 w t o w a r z y s t ­
w ie za k o n n ic  o p u s z c z a  kościół,  ab y  
s w e  su k n ie  ś w ia to w e  zm ien ić  n a  tw a r ­
d y  h ab i t  m niszy .  Z a  chw ilę  p o w ra c a ,  i 
k a r d y n a ł  V erd ie r  o p a s u je  ją  sz n u re m  
—  sz n u re m  sp ra w ie d l iw o ś c i  i c z y s to ­
ści —  w k ła d a  n a  n ią  s z k a p le rz  —  to 
j a rz m o  P ań sk ie ,  b rzem ię ,N  k tó re  je s t  
s ło d k ie  i lekkie, a  w k o n cu  kw ef  b ia ­
ły i w  rek ę  św ie c ę  p ło n ą cą .

S io s t r a  M a r ja  Iw o n n a  p o w r a c a  do  
s w e g o  k lęczn ika .  K a rd y n a ł  b ło g o s ła w i  
ją  w z ru sz o n e m i s łow y .

T w o rz y  s ię  z n o w u  o r sz a k  —  a  m e-
—  Quiid p e t i s ?  —  c z eg o  ż ą d a s z ?  

za p y tu je  k a rd y n a ł .  ,

lo d ja  T e Deurn p łynie  w  g ó rę  S io s t r a  
M a r ja  Iw o n n a  w  c iężk im  h ab ic ie  b en e ­
d y k ty ń sk im  p o p rz e z  d z iedz in iec  .noc­
nym  krok iem  s t ą o a  ku d rzw io m  k la sz ­
toru.

N ad c h o d z i  o s ta tn i  ak t  cerem onii .
W s z y s tk i e  p rzy jac ió łk i  w s z y s c y  

p rzy ja c ie le  z b l iża ją  się po  kolei ; ab y  
u śc isn ą ć  n o w ą  zak o n n ic ę ,  lub  z łożyć 
jej g łę b o k i  uk łon . N iez w y k ła  ra d o ść ,  
p e łn a  sp o k o ju  i p ew n o śc i ,  ro z la n a  je s t  
na  je j  ob liczu .  U śm ie c h a  s ię  do  k aż d e ­
g o  i k aż d em u  sz ep c e  o s ta tn ie  s ło w a  
p o ż e g n a n ia .

W  p ew n e j  chw il i  k a rd y n a ł  Yerd iur  
u d e r z a  t r zy k ro tn ie  p a s to ra łe m  w d rzw i 
k la sz to rn e ,  k tó re  ro z w ie ra ją  się zw o l­
na.

Z d a ła  d o ch o d z i  śp ie w  m niszek.
S io s t r a  M a r ja  lu m n n a  z w r a c a  się d o  

k a 'd y n a ła ,  k lęka  i ś p ie w a :
—  T u ta j ,  n a  z a w s z e  je s t  m ie jsce  

n iego  sp o c z y n k u .  T u  p o z o s ta n ę  a lb o ­
w iem  o b ra ła m  je  sobie .. .

K a rd y n a ł  b ło g o s ła w i  z a k o n n ic ę  i w  
ręce  p r z e o ry s z y  oddaję.; n o w ą  sios trę -  
W  p rz e j rz y s te m  pow hetrzu  d z w o n ią  
d zw o n y .

—  B ę d z ie sz  d ia d e m e m  k ró lew sk im  
w  ręk a ch  tw 'ego P a n a  —- ro z le g a  s ię  
ś p ie w  nadz ie i  i r a d o śc i  z w n ę t rza  k la ­
sz to ru .

I ciężkie d rzw i z a m y k a ją  się  za tą ,  
k tó rą  św ia t  zna ł  pod  iniiei ^ rp  Y vonne  
H au tin ,  z n a k o m ite j  a r ty s tk i  z Kom edii
 _____ cC.a; t r  \
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tfsarny zespół.
w K rakow i*'

ZUCHWAŁY NAPAD NA UL. KWASZCLNEJ
WILNO. — Wczoraj o godzinie -lO wie mi po twarzy i giowie. 

czorem na ul. Kwaszelnej douonano napadu Milikowski odniósł ogólne obrażenia i ma 
nr 56-letniego Szmula Milikowskiego, nami- w \ bito dwa zęby. 
larza ze wsi Popiszki, gminy rudziskiej.

Z Y C I E  R O B O T N I C Z E
ROZMOWA Z PfcSŁEM DR. STEFANEK BROKOWSKIK“ - ■*” — I r

Is tn ie je  w  W iln ie  R a d a  Z je d n o c z ę -  m u  tych ,  z a d a n ie  to je s t  n ie ła tw e .  S>-
-'apastnhy po s te rom cw aniu  rannego-  n ja  2 w ią z k ó v  Z a w o d o w y c h  Ziem  pó l &?«#a rodz in  o o o m ic zy c h  z a l e c a
C'/llI/oli mi. IriAi-iAMin -znlłf l/lłl/Ozł 710 _Dwóch drabów zatrzymawszy Milikowskie przeszukali mu kieszenie, zabierając Kiikadzie

J a :  Przystępujem y p a n ie  dyrekto- majdcc •'.ricCz.ne suow encje, w K raków  le go juz przy zaui. Kn*pmczym z< zadało wy siąt złotych i książeczkę racnunkową, licząc
rzc do czw arteg o  p y ta n ia . J a k  s ię  p rzea- 350.000 ro czn ej suow t ncji ,pnzy jed n y m  ęijjtiio im pieniędzy. zapew ne, że jest to portlei. Sprawcy zbiegli
s ta w ia  sp ra w a  r e p e r tu a ru  i ze-społu w te a trz e ) ,  w e L w ow ie ,300.000 zl. rocznej Gdy napadnięty począł się ociągać, napa w kierunku uł. Kijowskiej,
te a tr a c h  w ileń sk ich  su b w en c ji u raym i-m e p rzez  M a g is t-  RinjCy rZUCjjj się na swą ofiarę, bijąc pięścią -----------

D y re k to r  S próbu ję to  p a n u  tre ść .-  r a t  d ru g ie g o  te a tr u )  —  T e a try  P o lsk i
w ie  -wyłożyć. N a  w s tę p ie  m u sia łb y m  je -  i A ten eu m  w  W arszaw ie  (uiesubw  encjo-
d n o  zaznaczyć: M im o n iew eso łe  h o io s -  n o w an e ), o raz  te a t r y  w Łodzi, P o /.ran m
kop y , o ra z  n ie .-n rzy ja jąc i w a ru n k i fi-  i K atow icach , p rz y  sm acznie w iększych
-uansowe, a  w  d o d a tk u  t. zw . p rzy m u s  su b w en c jach  od w ileńsk ich , są  w  sy tu a -
o p in ji do p ro w ad zen ia  „LuttnTl, na lo - cji f in an so w e j cięższej. O fia ry  n a jw ię k -
żało, ahym  w y stą p ił z pew nym  p rog r;.-  sze oczyw iście w ty m  w y p ad k u  ponosi
m em  i rozpoczął p ra c ę  rea in ą . zespół a r ty s ty c z n y ,  k tó ry , p o b ie ra ją c  ga-

Z apow iedzi m oje o fic ja lne  były  o- ze w s to  su n ą  u p rocen tow ym , m usi usz- legatów Ministerstwa Komunikacji i spraw
strożne , a le  dziś, juz  po  ukończen iu  ezuplaw ieni sw ych  poboró
głów nego  sezonu, w ypeln ione p o n ad  o- w ać  sam o w y starcza ln o ść

spół wileńsfci te -i , awe rac h u n k i 30 Drał uaz,a* "  T T 1' „ychTrodków. P m ce"pow y^zT m ^ą ™  M ^ m y  tu  p rz y ta c z a ć  c a ło ś *  p ro w a d z e n ie  ro b ó t k a n a h z a c y jn y c
9 br. bez d e fic y tu , n a jp raw d o p o d o o n ie j Przedmiotem obrad komisji była sprawa ba we ni rozpoczęte, i jest nadzieja, że o ile ~a S a d m e n ia  ruchu  ro b o tn ic z e g o , gciyż i r .  P e w n e  o ży w ie n ie  d a je  s ię  zaneno -
z p o k ry c iem  gaż  k o n tra k to w y c h  zespo- otwarcia linji lotniczej z Warszawy przez <tó dnia 15 sierpnia r.ó. będą ukończone, to n je  s p o so b  w y cz e rp ać  te m a tu  w  o b r . -  w ać  p rz y  ro b o ta c h , p iu w a d z o n y c h
lu a rty s ty cz n eg o  w  s to su n k u  75 p ro c .; Wilno do Rygi i Tallina, obradow ano głów- otwarcie ruchu "ustąpić będzie mogło w tym [Me a rty k u łu , nie b ę d ą c e g o  sp ec ja ln e -,; p rze z  w o jsk o , ale w  o g ó ln e  n p o d s i r e o -
szereg  jed n ak  te a tró w  p o lsk ich  p rocen - nie nad sprawą powiększeni lotniska na P ,  mu ,  s tu d ju n i. o g ran ic zy m y  s ię  j edynie d o  w an iu  me tw o rz y  to  p o z / c , ' w y s ta ic z a -
, . . K  rubanku. które iest za małe aia cięzkicl m a- ______  btfćfkreśle n i  s i e j  ram  „ic „ „ „ s  ■tu  tego  m e o s iąg n ie . JUK'c s ie n ia  is to tn ie jsz y c h  ry só w  ży c ia  n c e j .

J a :  D oszliśm y w  n asze j rozm ow ie do

L I N  J A  L O T N I C Z A
WARSZAWA —  WILNO -  RYG*

OTWARCIE NASTĄPI PRAW DOPODOBNIE 73  SIERPNIA 
Chcąc zabezpieczyć się  przed dozor szyn pasażerskich, które mają na tej linji kur- 

W1LNG. — W piąter i sobotę toczyły sit sować (prawdopodobnie trzymotorowe Fok-
. . . .  kery)

Dalej, obradowane nad sprawą budowy
w Wilnie obrady komisyjne przy udziale de-

n o c n o -w sc h o d n ic l i .  P re z e se m  R ady  je s t  od  o ż y w ie n ia  rynku  p r 2 cy. Po* iwie- 
pos .  dr. St. B ro k o w sk i .  . uje t r o d k ó w  do życia  b u d z i  o b a w ę

O rg a n iz a c ja  ta  j e d n o c z ą c a  je t iena  s n i e g ó l n i e  n a  jesień  i J m ę .  T o  tez 
scie z w ią z k ó w  ro b o tn ic z y c h ,  liczy o k o -  Z je d n o c z e n ie  m a s w y c h  p r z e d s t  tv  tcicT 
ło 2 tys  cz łonków . w  K om itec ie  d la  ' s p r a w  b ez ro b o c ia ,

C h c ą c  oclźw ierc iadlić  c h a r a k te ry s ty  8 C iie  p o tr z e b y  s w y c h  c z io n k ó w  pi ze '- 
czr.e c e ch y  życ ia  ro b o tn ic z e g o  n a  te re -  stawna.
nie W i ln a  i W i le n s z c z y z n y ,  zwrócili.ś- Ale to  nie w y s ta rc z a .  Z a c h o d z i  po-  
m y  s ię  do  p. dr. B ro k o w s k ie g o  z p r o - -  i r z e b a  u ru c h o m ie n ia  w ie lk ich  r o b ó t  pu - 
b ą  o p a r ę  chw il ro z m o w y  n a  ten te m a t ,  b l icznych  np. regu lac j i  W ilji , ,  b u d  nv-  

Z k o n iecznośc i  m u s ia ła  ta  r o z m o -  n ic tw a  i t .p . O czy w iśc ie ,  rea l iza c ja  
w a  w y jść  p o z a  r a m y  z w y k łe g o  w y w ia -  tych  p o s tu la tó w  za leży  o d  ca ło k sz ta ł tu  
du, ta k  b o w iem  te m a t ,  j a k  i ró z n o ro d -  sv tuac j-  f in an so w e j .  W  p ie rw sz y m  rzc-

b ie tn ice .
J a :  N a  czem  one po legały  i co s ta -  

.nowiło ich  tre ś ć ?
D y re k to r :  D o tyczy ły  obydw och 'tea­

tró w : P o h u la n k i i L u tn i, pom iędzy k tó- 
rem i trze b a  było przt-prou adz ić lin ję  de 
m a rk a c y jn ą . R e p d tu a r  P o h u la n k i zo- 
sia< iv  sw o im  p ion ie  ca łko w ic ie  w yp el-  zespołu , k tó ry  p a n  d y re k to r  o d raz u  u- 
w o n y ,  re p e r tu a r  z a ś  L u tr ii  p o  d ług ich  ją ł  z jego n a jlep sze j s tro n y : o fia rn e j
p ró b acn  u trz y m a n ia  gc w sferze  za g ad - p rac y  d la  te a tru .  P roszę  o jeg o  ao k ład - 
n ie ń  pow ażm iejszych n ie s te ty  n ie  m ógł r ie j s z ą  c h a ra k te ry s ty k ę , 
tej p ró b y  w y trzy m ać, w obec o b o ję tn eg o  D y re k to r :  Z arzucano  m i n ie jed n o - 
ud losunkow r.n ia  * się  doń  publiczności, k ro tn ie , że t e a t r y  w ileń sk ie  p o s ia d a ją  
re a g u ją c e j chę tn ie  n a  u tw o ry  lżejsze  i zby t liczny zespół a r ty s ty c z n y  i w  do - 
b ez tro sk ie , n ie  w y m ag a ją ce  w y siłk u  m y d a tk u  n ie ró w n o m iern ie  w yzyskany  i  ob 
ślow ego. C h a ra k te ry z u je  to  z re sz tą  pu- ciążony  ba lastem . O tóż zespól w ileńsk i, 
bliczność po lską w ogóie. p ra c u ją c y  ma dw óch •scenach, liczy' za-

R e p e r tu a r  P o h u la n k i n ie  m iaJ p re -  ledw ie 35 osób i je s t n a jm n ie js zy m  zc- 
te h s j i  do jed n o lito śc i, do c h a ra k te ru  ze- spo łem  w  P olsce. Dw ie sceny  p ra c u ją

dżinie 15 w gnieździe zbiórka dla zwiedze­
nia onozu harcerskiego na Pośpieszce.

- — Narady w sprawie reformy prawoslaw 
nych Seminarjow Duchownych. —  J. E. Ks. s ty c z n a  c e ch a

D .o o tm cz eg o ,  sp e c ja ln ie  na  t e r e n i ' z iem  Prace kulturalno-oświatowa W s t il  
pc iiiocno-v. s c h o d n ich .  ka  p r a c a  o r g a n iz a c y jn a  u  . ró d  ro b o tn i -

Bezrobocie. N a jb a id z ie j  c h a r a k te iy -  k ó w  p o z b a w io n y c h  z a ro b k ó w ,  je s t  nad  
z w ią zk ó w  r o b o tm -  zw y c za j  u t ru d n io n a .  N a t  i ra  tą rzeczy

Men pohta D omz na najbliższe d.n zwo- czych  w  d ob-e  d z is ie jsz e j, p rz e m a w ia  z k o le ją  n a  p lan  p ie rw sz y  w y su w a  się
reionny p ro rpn tnu .em -. ___■ , >___i . - _ _______i - ____ .lał w W arszawie narady w sprawie 

ustrOjii Prawosławnych Semiiiajów Duchów 
nych w związku z dokonywaną obecnie ogól 
ną reformę szkoły średniej. We wspomnia

r o c e n to w e g o  z e s ta w ie n ia  ilości cz łon -  k w e s t ja  p o s z u k iw a n ia  p r a c / ,  
kow  p ra c u ją c y c h  i b e z ro b o tn y c h .  M im o  to  n a  te ren ie  ro b o tn ic z y c h

P ra c u je  s ta le  lub  d o ra ź n ie  3ó

yilenszczyz- l0r Seminarjum Duchow-negow Krzemirncu. b; ą “ w F n ,k a  K ard y n a ln y  p o stu !  V p r a -  sw ia i
Ster — numer bez numeru, 

dwudziestoleciu harcerstwa na Wileńszcz 
nie. 1912— 1932.

Ciekawy, bogaty w treść i konsekwent 
nie zbudowany ten zeszyt, redagowany przez 
p. A. Wasilewskiego, powinien trafić do rąk

zw ią zk ó w  z jed n o c z e n io w y c h , d z ia ła  
sp e c ja ln e  s to w a rz y sz e n ie  k u ltu ra ln o -o -

 ......  .     ia to w e  p .n . P ra c a  , p o s ia d a ją c e
—  S T R A JK  P IE K A R Z Y  W IS I W  ci  Z je d n o cze n ia . N ie s p ra w y  p c ló y c z -  w łasn y  s ta tu t  o rg a n iz a c y jn y . M iędzy

P O W IE T R Z U . R ob o tn icy  p iek arze  m a ją  n i - ;!n« ża d n e  Inne, ale p rze d e '.. s z ’'s t -  innem i, d z ia ła ln o ść  te g o  s to w a rz y s z e -
zm artw ien-je. P rz ed sięb io rcy  o c ią g a ją  K eR1 w y szu k a n ie  p ra c y  i m o ż n o : .  c&- n ia  p rz e ja w iła  s ię  w  z o rg a n iz o w a n iu, . _ t • t TT OIHV̂ Vj JZ V TT — £ V ' I ł  , , ——- M v ——’

prezen tacy jn eg o , sk ła n ia ł s ię  je d n a k  do  n o rm aln ie , d a j^ c  p rzecię tn ie  5 p rem je i j^a^dego wilnianina, któremu bliskie są dzie- si§ z podpinaniem  um ow y .zbiorow ej. —  ^kow ania , jest g ło w n n  -ro sk ą  P o lite ch n ik i R o b o tn icz e j, o czem  sw e -
zag ad n ień  n arodow ych , spo łecznych , n ie  m iesięczn ie . W yknz p ra c j ' zespołu wy 
w y łącza jąc  po litycznych . W  p o ró w n a n iu  k azu je  100 proc. zuży tkow an ia  go i ró - 
z re p e r tu a ra m i kunych po lsk ich  tea tró w , w n o m ie rn ą  aicalę rozk ładu  p racy . Oczy-

droga iestje ostatniego dwudziestolecia i 
nasza młodzież.

— Świat — Nr. 26. W bieżącym mmęc-
■ i . . . • - • j  ■ • , j  ■ , , rzc d Al. Lednicki opowiada o wrażeniach

m ia ł m oże n a jb a rd z ie j w yraźne  oblicze, WiSCje, gdzie ja k  gdzie, lecz w  te a trz e  svv(,r 'h z Litwy Kowieńskiej, p. Tadeusz Tre
co oczyw iście nie u w a ln ia  go od k ry ty -  n ie  da się  v szystiH ch pod ciąg n ąć  pod bjcki opisuje ż\cie kolonistów polskich w An­
k i  a iawre t o strych  a taków , ale traikto- jed en  s try ch u łec  i m uszą Is tn ieć  zasad- goli, p. M. Owczarek zamitszcza nowelkę 
wan> ch rzeczow o, a n ie  ob liczanych  na nicze różnice w podziale p racy , w obo .Zemsta barona Scarpia". Poza tern znawlu-
zn iechecan ie  do te a t r u  społeczeństw a, i w iązk ach  i odpow iedzia lności. A tm o -  -iemy dalszy ciąg ankiet; P- 1 ” ne

. * . . . - -7 . , . , . małżeństwo . interesuiący feljeton „Milosc u
ta l  ja z  dosiateczniiie opornego. sfe ra  p ra cy  w tea tra c h  w ileuuk ich  , w y -  bo|szewików“ wywiad z łanem Kiepurą. Bo-

R e p e r tu a i obu teatrów  u siło w a ł ró -  ją tk o w e  w za jem n e  s to s u n k i koleżeńskie, gaty dzia p.t. „Tydzien „świata , sprawozda
w n ież  uw o ln ić  s ię  od n ie e s te ty c zn y c h  św iadczyć m ogą najw y m o w n ie j, że n ie  nie z teatrów, z popisów szkół muzycznych,
la sk ra ieo śc i, zachow ując  czystość. o d g ry w a  tu  ro b  p ro tek c ja , s to su n k i, z nowych książek, z pokazu gospodarstwa

Ja :  A zdobycze reż y se rsk o  - in sc en i-  sy m p a tje , k o te rje , lecz L-tnieje ■- domowego i t.p. Numer zdo ią lczne i zaj
zacy jne ?

D y re k to r :  P o d  ty m  w zględem  sezon 
obecny  m ia ł n iew ą tp liw ie  d u żą  w a rto ść , 
w nosząc beizsprzeczul'e p ew ne ś\\ ieże m i  
tyw y., n ie  nowy' oczyw iście w ;w i azo­
w ym  do ro o k u  te a tra ln y m , lecz z d ą ż a ją ­
ce do a r ty s ty c z n e g o  zh a rm o r aow ania 
ca ło śc i do d ia lek tycznego  u w y p u k le n ia

po wui-

W czoraj odbyło się w alne zeb ran ie  C hrz. 
Zaw ód. Zw. P iek a rzy , n a  k tó rem  w y b ra­
no sp e c ja ln ą  kom isje . O trzy m ała  ona t a ­
kie d y re k ty w y : albo doprow adzicie  do  
p o dp isan ia  u m rw y , albo o rg a n  żujcie 
s tra jk .

—  W ZR O ST LICZBY BEZD O M - 
NYOH. O sia tn io  avydzial o p iek i społecz­
nej o trzy m u je  liczne p o d an ia  o p rz y ję ­
cie do  sc h ro n isk  m ie jsk ich . W obec te ­
go, że do m y  m ie jsk ie  są  p rzepełnione,, 
w ładze m ie jsk ie  z a s ta n a w ia ją  się, jak

k o w . K w e s t ja  zatruci * :uia 
’i t d  ca ło k sz ta ł te m  p i a - y .  

O czy w iśc ie ,  ze w z g lę d ó w

zmiennie orygimalnem

.•mip ip go  czasu  p isa liśm y .
O b o k  p ra c y  k u l tu r a ln o -o ś w ia to w e j  

z ro z u -  p r o w a d z o n a  je s t  w ś r ó d  m as  lo b o tn i -  
czych  akc ja ,  z m ie rz a ją c a  do  u ś w ia d o ­
m ien ia  s ta n u  g o sp o d a rk i  ś w ia to w e j ,  a~

się  w ysiłk ic \  inem  n o m w i f  AJ^ r iUa ^  n a  tem  t,e  u w y d a tn iły
M k o in ik a  " '>I'°+* • u  ’W1» ‘ ’ • rz ą d u  w  k ie ru n k u  p rz e z w y c ię ż e n ia  d e -M.iKojnrka —  n a  o t ’w artem  pow ietrzu . , f  , • -•

p re s ji g o sp o d a rc z e j k ra ju , k tó ra  m ew  sp e c ja ln ie
o t ’w artem  pow ietrzu ,  

rozbudow ane j m uszli  w

mujące ilustracje, jak zdjęcia kc ifereneji Io-
ż n j i uczciw y s to su n ek  dc p racy . O z y -  ^ k i e j  najazd weteranów na Waszyngton,
w iśc ie , n a w e t w  ta k  n ie lic zn e m  zb io ro - święta lotniczego w Warszawie, nowych
w isk u  ludzi m usza is tn ie ć  n iezadow olę- zbrojeń Ameryki i Niemiec etc.
n i, a le  n a  to  n ie  m a  ra d y , jedn i to  nie- „Tygodnik Ilustrowany" w n-rze 25 pizy 
zadow olenie znoszą cicho  w  sobie, inini 
obnoszą je  Snów  po w szy s tk ich  kom in- midrtić W Berenta
k ac u  i cuk ie rrdach , d a jąc  żer do tu k  tlina „Św. Fmnciszck n, ._r _____________  _^  ........
Ulubionego w n aszy ch  m ia s ta ch  sy s te -  dzińskiego. „Wspólczcsnr epopca żydowska ką i Dzieckiem w Postawach — prowadzo-

p a rk u  Że’igovrsk iego , z  w ystępem  w ro li ^ Sta+a Zt w in^  rZąĆU’ leCZ ie£t 
ty tu ło w e j fe n o m e n a ln e g o 'te n o ra  po lsk ie  o d b £ em  s ta n u  o g o ln e g o . 
go  L A D IS A -K IE P IR Y  ze w póhid ia  W s ro d  ro b o tn ik ó w  św ia d o m o ść  ta  
lem  p i e s z e g o  b a s is ty  K ^ y  Wzanszaw- ? ru n ru Je s i? z d n ia  n a  « z ień , co  w  z n a -

p a r t j izaradzić  ro zszerza jące j s ię  bezdom ności. ^  JllIleUi' T r e iM b S e - ?  , j^ T j ;  Cżll> in s to p n iu  u ła tw ia  o p a n o w a n ie  sno
- p u  u - 7  r ? STAWV o  M efis ta , o ra z  wnybitruejaz-ych »d m iej- a ln eJ s t l o n y k ry zy su  R zesze  ro b o tn i-  

ł oi ziękowanie. Zarząd Zrzeszenia Po- srow v ,c>,. -ai Hmió rint, tu icr „-o* \  -Ct cze w ie d z ą , iż w  sw o je m  p a ń s tw ie  m a- 
wiatoweęo Związku Pracy Obywatelskiej w * w n a r j c h  (M ałg o rz a ta ), N . . \ \ a ± j
Kobi :t w Postawach, niniejs?e;m wyraża ser- P e ra k ć w n y  (M a rL ,) , A . P m  ,„n tezó- & tZ ei0,kc ro z b u d o w a n e  U S taw odaw - 

nosi szereg zajmujących armkulow i prac deczr.e staropolskie „Bóg Z apiać1 Panu |ó- w ny (Z ib e n , A. L u d w ig a  W e n t y l  W  S r o b o tn i- ze . Ktore n a w e t p rzy  tT’ 
znanych autorów, wśród których należy v,y- zefowi Kęstowiczowi, magistrowi farmacji' -  N iedziel ko v  - n n n a ln y m  p o z io m ie  g o sp o d a rc z y m  kra

  ita, „Szabla i ducm;, j W it- właścicielowi apteki w Postawach za udiie.o t  L  ' S< r*-■ d e k o m e je  i ^ F S ‘ ’
wojnie K Zawo - n e  bezpłatne lem dla Stacji Opieki nad Mat-

g w a r a n tu je  w ie lk ą  o w o c n o ś ć  p ra

w idow iska , dostępnego  i p rzekom yw ują- m u łayicuszkoweęjo. T ru an o , p roszę p a -  
cego w spółczesnego w idza. W iększość na, życie wewmętrznie te a tr u  zb y t się  ze-

J. P a r a n d u w s l  iego ,Dysk olimpijski i m. nej przez nasze Zrzeszenie, czem w  znacz-
Wittlina św. Franciszek jest frag lentem po nym stopniu przyczynia się do jej normalne-
v\ ieści biograficznej o świętym z Asyżu. 'V go prosperowania, zważywszy szczupłość

Lm cerazacyj w ileńsk ich  szczęśliw ie u tfi- sp o b ło  z życiem  ogulnem , co m u u t r u -  artykule wstępnym dr. G. Uroeger om aw.i funauszów Dosiadanych przez Zrzeszenie na
k a la  całego b a la s tu  operow ego, dziś je sz  d n ia  w zn iesien ie  się  n a  w yższy poziom , całokształt sprawy „Prawa autorskiego1-, au- jej utrzymanie, pozatem wdzięczne jesteśmy
cze p o k u tu ją ce g o  przem ożnie n a  rep re -  ja k i  w in ien  eharnkteryzow uić człow ieka- ôr ies  ̂ cz*on jem komisji mini a rjalnej, pra- p. Kęstowiczowi za jego zrozumienie dla do-

- “w** ««*-> ^ ssrw;sagsi***!ssrs&srzU  i l l c l S .  I bi.w  : r n o  A r t c r , r < i H ? o n i o  o  i o  I / i n ^ n n o t . n i i ,  <- , i   _t i ___ __  t >  i  n>   - . 1 1 J
d ram a ty cz n y ch  a r ty s tę .

Ihrw ne o d g rodzen ie  się spo łeczeństw a feljeton o duszy współczesnego BudapeszrO śzego Zrzeczenia.
N iek tó re  in scen izac je  o siąg n ęły  sm ia od ak to ra  m ia ło  s’ve do b re  s tro n y : ka- „Pod posągiem „Csicosa11. W. Husarsk za)-

zw lązek  żdy a k to r  czul s ię  k ró lem  i n ie  ,zm
z w ykaza- Tnę n a  d robne — m ia ł sw ą  dumę.

łość pomysłów i ideo log iczny  zw lązeą  żdy a k to r  czul s ię  k ró lem  i n ie  z m ie n ia ł muje się „Kulturą artysty w ną Węgier , ir
te a tru  ze w spółczesnością, o rn a  w ykaza- ~8ię n a  d robne -—m ia ł sw a  dum ę, m ia ł n.’kl ie^tralr , . eton sportowy J. J . 1 >w
^  i , ó i r  ■ i skiego (o meczu tennisowym Polska — An­
ty  ze is tn ie je  o k resio n y  s to sunek  te a t r u  fa n ta z ję , m ia ł s w ą  sam o tn o sc , ta k  n ie - gl^  dzjai idee ; zdarzenia aktualja — oto
do tre śc i z a w a rte j w  u tw orze . Z ty c h  zbędną ,w p rac y  i życ iu  a-kt.ora. w . różnorodna, obficie ilustrowana treść n-ru.
m oże w zględów , tu  i ow dzie przez n ie

TEATR I MUZYKA

zrozum ienie, poczy ty w an e  były  za ob­
jaw y "wpływów b o lszew ick ich  T ych 
wszakże wpływ ów n ik t roi n ie  zJola do- 
w ieść an i n zasadn ić .

Ja. Ale te a t r  ro sy jsk i w yw oera p r u ­
cie pew ieir w p ływ  n a nasz t e a t r ?

D y re k to r :  W spółczesny t e a t r  r o s y j­
s k i  kroczy o d ręb n em i d ro g am i, i s to su ­
n ek  j**go do  te a tru  zachodnio  -  eu ro p e j­
sk iego  je s t p raw ie  żaden. B ędziem y 
zreszcą o n im  sp e c ja ln ie  mów ili. Je ś li 
zas chodzi o p rzedw olenny  t e a t r  ru sy j-  
,-vki —  oczyw iście , zaw aży ł on  od lal n a  
te a trz e  eu ropejsk im , szczegó ln ie po l­
sk im . O becnie w E u ro p ie  Z ach o d n ie j w  
dzicdz in i. in.sceniza.ej p rzo d u je  te a t r  
n ie m ie c k ' i  c zesk i, po części ło te w sk i  
i  p o lsk i  U  n a s  je d n a k  *>zukan,e fo rm

H

K R O N I
AKADEMICKA

F O rO G R A F JA . —  K oleżanki i 
K oleazy, k tó rz y  w br. sk ła d a l i  egzam inu 
po 4 noku n a  w ydziale  jjraw Tym  l SB., 
są. p roszen i o p rzybyc ie  d z iś  28 bm. o 
godz. 16,30 na podw órko  P io tra  S karg :, 
gdzie odbędzie s ię  w spólna fo to g ra f  ja , pz

W TOREK 
9 tH  2 8
Ireuebsza 

j«tr« 
Piotr* iP*wł*

ła sk aw y m  udziałem  Sz. P P . P ro feso rów . sfci j in n ; R e2,y se rja. d y r . M. S zpakiew i-
Wscoód iłońc* g. 3.39 

Zachód licu :* g 20 27

R O Ż N E

— Sprostowanie. Przysłówiowe chochlik i  
drukarskie, korzystając z nieobecności auto­
ra, dały się we znaki we wczorajszym arty-

scen iczn y c r na] o tyka w y ją tk o w o  ereżki S postr zeżenia ZaKladu M eteorologicz- k“i t ..f, :/ Wł J h- P,t- „W królestwie Sępów i 
opór k o n se rw aty zm u  i  t. zw. tra d y c ji  . d.. Zostały zniekształcane: nazwnsko pt r a d y c j i ,
zarów ne ze s tro n y  .k ry tyk i, ja k  i puo- 
hezności W sze lk ie  w ty m  k ie ru n k u  od­
chy len ia  p o czy ty w an e  są  bez z a s ta n o ­
w ien ia  i m o ty w a c ji ni mniej, m  w ięcej, 
ty iko  o d razu  za  b o lszew izm  w  tem  zn a­
czeniu, w  ja k ie m  pow szechnie używ am y 
tego określen ia  O p m ja  ta , w  s to su n k u  
do tea trów  w ileń sk ich  m ów iąc zwięzłe, 
n ie  w y trzy m u je  żadinej d y sk u sji.

J a  A  ja k i  był s to su n ek  pubL czności 
di- r e p e r tu a ru  w sezon ie  obecnym  ? I n ­
nem : słow y, chodzi mi p o p ro stu  o kw e- 
istję pow odzenia te a tr a ln e g o 3

D y re k to r :  P ie rw sze  aw a m iesiące  za ­
p o w iad a ły  W  m u pod w zgleden. pow o- re

nego w W ilnie.
Z dnia 27 czerwca rb.

Liśnienie średnie: 759. 
Temperatura średnia: +16. 
i ęniperarura najw yższa: +19. 
lem peratura najniższa: +  9. 
Opad. —
W’ia tr: północno-zachodni. 
Tendencja: wzrost.
Uwagi: pogodnie.

k o stiu m y . W łasn y  ch ó r , o rk ie s tra  ope- J 
row a. D y ry g u je  d y r . F, R u b m sz te jn —  c^ -
P oczą tek  o godz. 8 i pół w iecz Psychika robotnika v/neńskicgo.

—  K O N K U R S H U M O R U . P a rk  im. P rz e c ię tn y  ty p  ro b o tn ik a  w ile ń sk ie g o ,
Żeligow skiego. Je d n y m  z n a jsk u te czn ie j-  ró in i  s l? z a s a d n ,c z o  od  ty p u  ro b o tn ik a
szych sposobów  w alk i z pesym izm em , w  P o lsc e  ce n tra ln o j i z a c h o d n ie j. W
sm u tk iem  i złem - .n as tro ja m i je s t  bez- W iln ie , w ś ró d  ro b o tn ik ó w  p rz e w a z a
■w-ątpienia śm iech. C hcąc ^ r u s z y ć  tą  le- e lem e n t n ie fa ch o w y . P o lity c z n ie  p m - z
żącą w  W iln ie  odłog iem  siedzibę, w ctn. cdu§i cz as  d e n io ra liz o w a n y  był ro b o t-
1-go I 2-go lipca  t j .  w  p ią te k  i w  sobotę n ik w ileń sk i p rze z  ro żn e  u g ru p o w a n .a .
usządzony oędzie oierw&zy k o n k u r-  h u -  S tąd  p o w s ta ła  d z iw a c z n a  .m ie s z a n in a

—  P rem jf.ru  „ C haty za  iv s ią “ w  B er-  m o ru  z zebrane pub licznością  w  ro li sę -  p rz e k o n a ń  p o lity c z n y c h , je że li o p rz e k e
n a rdynce:  Dziś, w e  w torek  28 czerw ca dziów U dzia ł w  k o n k u rs ie  zg ło siły  do- n an ia c h  w o g ó le  m o ż n a  m ów ić ,
o godz.. 8,15 prem je.ra g ig an ty czn e j sztu tą d :  W ileńska  O rk ie s tra  S ym fon iczna, P rz e c h o d z e n ie  z je d n e j p a r t j i  do  d n i
ki ,,C hata , za w sią11 w ed ług  pow ieści J . C hór rew ellersów - o ra z  szereg  n a jw y b it-  g iej- od  ch a d e c ji do  P P S , je s + n a  o o rz ą d  
K raszew sk iego , z m uzyką N oskow skie-- n ie jszy ch  a r ty s tó w  Teatrów- M ie jsk ich , ku dziennym .

Im preza  ta  w yw ołała  ła+wo zrozu ­
m ia łe  za in te re so w an ie .

C O  G R ftjĄ  w  KiiNACH?
HOLLYWOOD — Kult ciała.
CASINO — Król Włóczęgów.PAN — Awanturnica.
ŚWIATOWID — Chata Wuja Toma.

W Y P A D K I I K R A D Z IE Ż E
—  Z U C H W A ŁY  Z Ł O D Z IE J. —  i \0  po lityczne  p a r tj i  n ie by ły  m u zn a n e  

cy wczorajszej do m ieszkania w łaśei- - 'C zy o a le ż y  o b a w ia  s ię  w p ły w ó w
^  . . 1 cielą dmtiu przv Ul. S ie-ak ow sk ieto  —  Komunistycznych wśród robsotibków^
Puchmew- 24 Łejbowicza doftai Sn przc^ okn(. P aczei nie- Robotmk wileński n;echęt-

złodziej. nie s{ucba podszeptów  kom unistycz-
O oryszek mit kontentując się ga .d e  • ^ ie’ że kom i‘ lzrp nie szczę-  

robą, znalezioną w  części mieszkania, ścia mas ,m’ itv orzył hiew oję z
w szed ł do sypialni Łejbowicza i. po- ^   ̂ ri 110 Purnin^
li i i-  su ą g a c  «f>ran,e z p ized  lóżeh. ze kazd)' " '“ W  w S o w .a a c h  ,j«

/ b u d L j  „:m . . 1, 1 j i o a  z „om uw - I»k “ ■ »  bezrobotny, albo .
nikow  - . ic .n l  a a r a ,  c c  zm nsilo rfo- M o .« a 
d /ie ja  do ucieczki. Rabus wntząc, ze

go. N iezw ykle in te re su ją c a  treść , ro z ­
g ry w a ją c a  się  n a  tle  m uzyk i, cy g ań ­
sk ich  chórów  i tańców . p rzy  udzia le  św ie 
tn e j o rk ie s try , licznych  chó rzystów  s ta  
tystów  i b a le tu  —  czy n ią  z „C h a ty  za 
'■ '-ią" .w idowiisko n iep rzec ię tn e , b a rw ­

ne, m elodyjne i ciekaw e. TlUziai b io rą : 
PP B e W k i, D etkow su i, D om ański, Szur 
szew ska, C zap lińsk i G lińsk i, M orano- 
w iez, D .-junowicz, Z ie lińska , Ja n isze w ­
ski Zastirzeżynski, Zn s trz e ż  j-ńska. B ru s ’ 
k iew icz, Leedl, Łaidosfówma,

Z a d a n ie m  z v . ią z k ó w  ro b o tn ic z y c h  
je s t  u g ru n to w a n ie  s ta ły c h  p rz e k o n a ń  
yąśród sw y c h  c z ło n k ó w ,  w y ro b ie n ie  ich 
jako  o b y w a te l i  p a ń s t w a  i o d g ro d z e n ie  
od d e m o ra l iz u ją c y c h  w p ły w ó w  po li tycz  
nych , k tó re  sz ły  w k ie runku  w y k o r z y ­
s ta n ia  m a s  ro b o tn ic z y c h .  R o b o tn ik  byl 
ś lepem  n a rz ęd z iem ,  g d y ż  cele i in tenc je

cza. D ek o rac je  W. M eko jn ika . P rz y g o ­
to w an ie  enórów  W. Szczepańsk i d y ry ­
g en t R. H erm a n

—  R e w ja  „20.000 ao larów “ w L u tn i  
W  d n ia c h  28, 29 i  30 bm . odbędą się  
trz y  o s ta tn ie  p rzedstaw ien ie  w eso łej,

t .: m ow ie o  sw o i-
Kuiatora, inicjał imienia p. Wojew'Ot1y; L3~ ■ , , .
miast —  „uuże maszty1- zjawiły s i ę  jjdwae toczącej s i ę  yowodizemem re w j p
maszty11 zamiast ,obóz harcerek'1 — „otóż ,,20.000 d o la ró w 1, pod. dyr .  L ecna  ^ukow- . M - u m .  iw u iu ,  » s ty m  n ih il izm ie  n a s z e g o  ro b o tn ik a .  P o -

- H a lin y  R yrab iew i- ż d o la  dopttóc o k n a , Wtybfeg! n a  ba!  s J L — :,harcerek-1 i t.p. Zdanie, zaczynające się od sk iego , z udziałem
sfów: „Zafalowała wzdłuż polany1'1 jest kom czow ny, H anlk. S koroków ny, M ary R ym - *to n  j  b e z  n a m y s łr  Skoczył z  w y so k o -
binacją dwu niedokładnie podanych zda 
Po wyrazach: ...„jakże jest aktualne dziś-1... 
opuszczono zdanie: „Unikając błędów prze­
szłości lecz biorąc przeszłości zapal, oby mlo 
dzież nasza — wierne dzieci Kościoła odro­
dziła się na wyżynach wiary i poznała cud 
Rozmnażania się chlebów11...

— Wilno — Moniuszce w hołdzie. Liczne
“  wycieczki, nawet zamiejscowe (Warszawa,

I r l l tJ s K A  Suwałki i in.) zwiedzają Wystawę Pamiątek 
P R A C E  Nil D  B U D ŻETEM . O stał -Moniuszkowskich w glówmym pawilonie wy- 

n io  kom isja, f in a n so w a  odbyła caiy sze -  stawowym w' ogrodzie po bernardyńskim,
n a r a d  n»<* p re lim in a rz em  budżeto- s t^ e rd z a ją t tem wielkie ^

rządzoną z pietyzmem expozycją swiłzO u / u  

petn.-mą szeregiem cennych przedmiotów.
H ystawa czynna jest codziennie w godz. 
11 do 8 wiecz.

W stęo — 45 gr. ulgowe — 2P g i..-- t ru
owe (od 10 osób) 10 gr.

W idow iska polskie na prowincjh

d z m ia  te a tra m e g o  p ie rw szeństw o  w śród  w ym . R o zp a trzo n o  s tro n ę  dochodow a i 
innych  m ia s t, a le  w y p ad k i lis to p ad o w e  obecn ie  b ęd ą  om aw iane w y a a tk .. P re  i- 
zachw ia ly  w szystk iem . L is to p a d , go rą- n -inarz  zredukow ano  o dalsze 150.000 zł. odatj ] 
cy d la  W iln a , o studz ił publiczność rea - —  B EZR O B O C IE . Nia te re n ie  z n a j-  
t r a ln ą ,  k tó rą  gdy  ra z  o d erw ać  od za - d u je  się  obecnie 5428 bezrobotnych . —  
i w .eresow ań te a tra ln y c h , n iep rędko  ju ż  B ezrobocie, w stosuniku do u l ległego 
do nieb w raca . Dl?, te a tru  byka to  s tra ta  ty g o d n ia  zm niejszy ło  s ię  o 37 osób. 
dw óch  n a jle p szy c h  m ies ięc y  sezonu . — —Zmiana nawierzchni jezdni. — U wice-
W szelk ie za s  najżyczliw sze odw oływ ania prezydenta Czyża była delegacja robotników 
się  do publiczności by  ratow  ała te a tr ,  1 rukarskicli, prosząc o wznowienie robót w 
w yw iera  n ieu ch ro n n ie  ten  sku tek , że mieście.
W tedy i n a js ta ls i  byw alcy  o m ija ją  g n- interweniujący otrzymali odpowiedź, że w 
P p . R ecenzenci zasię  m.ie o r je n tu ią  się najiMi#Sz^j przyszłości (kiedy?)— magistrat 
do tychczas, że u w aga tego ro d z a ju : i r i -  PrzłWjn,i do zdejmowaniu bruku na ul. Zam 
doicnut b y ła  p u sta , um ieszczona w do- kowej, gdzie — jak wiadomo — ma być --  
b re j w ierze, s to k ro ć  zgutehiejsz© w yw ie- łożona kostka klinkierowa, a następnie rtiit-
ra  sk u tk i, n iż  naj.-.irow sza. K ry tyka  u- Kto projektuje szereg napraw bruków na uli- s |<i zlot sokołów do Pragi w dniach
tw w u  lub  w y k o n an ,a. Z achęcen ie i idza cach bocznych. lipca wpłynęło od sokołów polskich

w s ta je  on  w s k u te k  d e p re s j i  g o s p o o a r -  
czej, k tó re j  sku tk i  r o b o tn ik  czu je  w 
p o s ta c i  b iedy , ale p o d ło ż a  z ro z u m ieć  
nie je s t  w  s ta n ie .  W  tym  w ięc  k ie runku

™ r . , . , , it)_  , , . . _  , >dzie p r a c a  o ś w ia to w a ,  k tó ra  o tw ie ra
T a u w  P  R ad w an . K ie r. lite ra c k o  - a ,-  n iedzie lę  p rz j 1 . S trych  o s k ie j  5 K te tan  p rz e d  ro b o tn jk le m  s z „ rsze  h ,,ry z 0 n t ł |Q
tystyczm o A. Ja k sz ta s . ~ eny  m ie jsc  zn i-  K r a m a l i s  p rzeb ił Ikullcakrotoue nożem  z w a la j ą c e  u w  o g a rn ą ć  c a ło k sz ta ł t  ży -

g o s p o d a r c z e g o  ś w ia ta  i w ła s n e g o  
k ra ju .

Jeże li  J z i ś  is tn ie ją  ja k ie k o lw ie k  an -  
ro b o tn ik ó w ,  to  z  

c h w i lą  p o p r a w y  sy tu a c j i  g o s p o d a rc z e j  
z n ik n ą  one  n ie za w o d n ie .

C h w ila  o b e c n a  d o m a g a  się  s tw o rz e

Z e sp ó ł d ram a ty -tzn y  w ile ń sk ie g o  T e a -  W to re k  28 czerw ca br. K o n ce rt W il, O r- 
tru  k o le jo w eg o , k tó ry  p rz e d  trz e m a  ty  k iest,ry  S ym fon icznej pod b a tu tą  .Micha
g od n ia in i  w y ru s z y ł  p o d  k ie ro w n ic tw e m  
p. Z b ig n ie w a  Ś m ia ło w s k ie g o ,  n a  o-  
b ja zd  ro z le g ły ch  te re n ó w  K resów  
W s c h o d n ic h ,  p o w ró c i ł  w  dniu  w c z o ra j ­
szym  do  W iln a ,  z y s k u ią c  w szę d z ie  w id  
kie uzn a n ie  i w y ją tk o w e  pow o d ze n ie .  
S zc z e g ó ło w e  s p r a w o z d a n ie  z o b jazdu  
p io w in c j i  z a m ie śc im y  n ie b aw em .

— Z życia „Sokoła11—Na wszechsiowiań-
2-6 
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km w iczów ny, L eo r a W a-sk iego , R y sz -  r -  ści 1 piętru nu bruk. 
d a  R a d  wiana, A n ton iego  JaK Sztasa. K ie -  Mimo pościgu złodziej zdołał ujść.
row-nictw o m uzyczne A. Jaszczyński.^—  —  USIŁO Y  A L  ZABIĆ ZONE. W

,ier. lite ra c k o  - a r-  n i?dzie lę  p rz j' 1. S tr
a t  a l i s  p rzeb ił itilk ak  o tn ie  nożem  z w a la ia c e  m i, o g a rn a ć  

zone. P o czą tek  o godz. 8,15. -swą żone Annę. R anna w s ta n ie  ciężkim  d a  a 0 s p o d a rc a e c o  św i
—  P o p o łv d n ió irk a  św ią tec zn a  w  B e r-  p rzew ieziono do sz p ita la  żydow skiego. 

nardynce . W środę 29 czerw ca o godz. 4 A resz to w an y  F ra w ja l i s  tw ie rdz i, że 
P P- w u roczystość św. P io tra  i Pawła., u s iłow ał zab ić żonę, p rzy łap aw szy  ją  na t p „
w T e a trz e  L etn im  w B e rn a rd y n ce  odbę- zd radzie  m aizeńsk ie j. °  /  WSr
dz-io się  popo łudn ióy 'ka  św ie tn e j i we- —  U PA D ŁA  Z E  SCHODÓW. S te f  -.-
-o le j f a r s y  A rn o ld a  i B ach a  p t. ., A w a-i- n ja  Siu żal (L w ow ska 27 m  4 ) późno
tu ra  w  i-ajn“ K om edia  ta  cieszy  s ię  w raca ła  do dom u. N a  schodach  było ju ż  . . . .

w ennie i to  zapew ne byh gS c n ą  o.-zy- m a  zn o sn y c ! P rz> najm n ,o j w aru n k ó w
czyną n ieszczęścia, ja k ie  się  a ta to . Id ą c  b» * n ,a  d 3 ^ b O t n y C f f  
po cinacku, -Służal poślizgnęła sie  i u -  J n o rm a ln y ch  w arun* ac ro b o t..ik  
p a d ła  tak  fa ta ln ie , ze lo k a to rzy  zw abie- p0 islu  010 d c n l0 ’ allzovvany p rz e z  p a r tje  
n i stuk isn - i j ę k a m i  znaleźl. ją  llapó.)- ‘ n ,e  w y k o rz y s ty w a n y  p o lity cz n ie , m o 
p rzy tom ną. Z aw ezw ano  P ogo tow ie

w ciąż  zus-użonem  powodzeniem . C eny 
m ie jsc  zniżone.

—  P A R K  IM . ZELIGOW SKTEGO.—-

la  M ałachow sk iego , o raz  vw :-tąp: prof. 
A lek san d e r K an to row icz (solo skraypci ) 
i  A lb ert K a tz  (so lo  w io loncze la), p rzy  
fo r te p ia n ie  E . S o łom enón na. M p ro g ra ­
m ie : C zajkow sk i, R u lu n sfe jn  L inn i.

P o czą tek  o godz. 8,15 wiecz.
C en y ; w ejście  30 gr.; u lg . 20 gr., i 

k rze s ła  p rzed  e s tra d ą  45 gr.

L e­
k a r z  ,- tw ie rd z ił ogólne po tłuczen ie  i z ła ­
m an ie  nogi. N ieszczęśliw ą o f ia rę  ciem- 
ności od w eżiono do szpitala: żydow ­
skiego.

D ozorca zak L n a  się , że w ypadek  
m ia ł m ie jsce  po 11 -te j, gdyż d o  tego cza 
su  -chody  by ły  ośw ietlone. N aw et na ul.

—  L A D IS  - K IEPU RA  \ \  ..F A U - .L w ow skiej to  s ie  zdarza choć nie we 
ŚC IE  . ś ro d a  29 l>m_ ndeodw oła'nie raz  w szy stk ic ! dom ach .

w  recen z ji po lega n a  czem jonom , i -je s t  Dzięki temu większość brukarzy znajdzie zgłoszeń, ze względu jednak na ostatnie ą-
to te ż  sw ego r o d - n ju s z f t !  ' przy tych robotach procę

J « ;  T e dw a m ies iące  odb iły  s ię  He- U K AR AN I H A N D L A R Z E . M iej- „jk „Sokóła11 J. ż  lewic, W niu 'E l lipca
w ą tp lh i ie m ocno n a  fjinansuch teatrów ’0 ski w ydzia ł p rzem ysłow y  w y s ła ł już  n a -  Odbędzie się zlot dzielnicowy pomorskiego

D y r e k fnr:  N a tu ra ln ie - p o d erw ały  w  k azy  k a rn e  ty m  cudzoziem com , k tó rzy  T-wa ,Sokó z udziałem sokolstwa polskie
znacznym  sto p u iu  nasz stuiń finansow y , w  sw oim  czacie n ie  uzy sk ali zezw oleń ^ apowiedzieli rów' 'i ■  ̂ « t . mez swój ucizinf czescy i tU£?osłowiansuV.
ale m im o to , m im o obciążen ie  L u tm ą ,  na p raw o  h and lu  lub  u p ra w ia n ia  rze- Zlot ten będzie manifestacją sokolstwa naa
jefct on w  ch w ili obecnej —  p rzy  ośm  u  m .iosla, W p rzy sz ło śc i zak łady  te  będą polskiem morzem, wobec czego musi być li-
ty s ia c a c h  subw encji m ie-ięczn- j  —  je -  zam ykane. O kazu je  się, że około ty s ia c a  cznie obesłany. Opłaty zlotowe w kwocie 3
d n y m  z p o m y śln ie jszy ch  »  P o lsce  P o - cudzoziem ców  n ie  adołało  u zyskać zo. z! nalezU v nieść w gnieżizie wileńskiem do

*— 1 w  W arszaw ie , -z vo]eń, a to  z b r a t , ,  o b y w ate ls tw a . ^

jeden , niezwykłe., Podw ójne zdarzen ie : 
n a jj  o p u lam ie jszn  opera  „ F a u s t11 w m e-

—  U D E R Z Y Ł  K O B IET Ę 1 W  dniu

że się  s ta ć  e le m e n te m  tw ó rc z y m  w  p r a ­
cy p a ń s tw o w e j  T. Ł.

Należy się liczyt w najbliższej przyszło­
ści z ustąpieniem p. Kątkowskiego ze stano­
wiska kom Kasy Chor. Niema w tem nic cui- 
woiego F. Kątkowski me by) komisarzem Ka­
sy Chorych, lecz komisarzem p. Gradowskie­
go, p. ̂ Gradowski zas rządził się w Kasie Clio 
rych, jak . „szara eminencja1-, jeśli użyjemy 
fiancuskiego określenia, zamiast bliższego

m ija jąc  te a try  m iejskie

l t ą m ś -i m Si &Ip wszyslkir* JDl
, alr )*■:!«, h «p'e-., itych o mtik(rndi- c.l odn- f-I

$. PfOW. A, P A K A. s

24 bm. podczas sprzeczki m iędzy  M ie- pobk-ego, ktore jest... w tym samym kolorze.
rzańoem  Ig n acy m  "(Subecz 116) a D o- — 1   . 1 . o z :
m iro k ą  B ozołow ą ( Slubocz 105 ), M ie- ;, , , . . , gruntów. W ub. niedzieli
iz sm e c  uderzy ! k o m etę  la sk a  w  lew ą rę- .......................

O go- TTTwTYT'TTT»»»**rTTTTTTTTYTTYTTFTTTTT7TTT

bracia podczas
sprzeczki pochwycił? urągi zełarne i poc-.-ii 

ne, w sk u te k  czego o zn a la  unia z ła m a n ia  się bić. Silniejszy Karo. zadał kilka ciężkich 
ręk i. — B ozołow ą odwiezione do sapi- ran w głowę oraz złama? rękę Stanisławo- 
ta la  żydów skiego. M ierzańca z a trzy m a n o  w <- Po zmasakrowaniu orata Karol zbiegi 

rtlOŁODFCZNO przed odpowiedzialnością do sąsiednici wsi, 
_  BÓIKA MIĘDZY BRAĆMI. -  Między Sda!* * ? fta,ł zresztowany. C.eżko poranione- 

bracn ' Karole, , a Stanisławem Karkowskimi St. Markowskiego skierowano do szpita 
mieszkańcami wsi Szaraie c mc gródeckiej — hi w Mołodeczme.
docnodziło często ao kłótni na tle poaziaht (Dokończenie kronik: wileńskiej na str. 4-ej)



4 S Ł O W O

— ZABAWY DOROŻKARSKIE. -Mistrz 
')ata Kazimierz Ojwaciański korzystając z »v\ 

aszedł z kilkoma koleżkami Jo „restauracji" 
■uszedł z kilkoma kolżkami do „restauracji" 
gdzie cale towarzystwo podpiło sobie tęgo.

Zapobiegawczy gospodarz knajpy widząc,

P o d s t ą p  r a b u s i ó w  c e r k i e w n y c h
miasteczku K ołowi- cą i gospodynią, złoczyńcy jeszcze w  

do miejscowej’ cerkwi dzień upoili stróża i w yw ieźli g o  do
WILNO. —  

cze (W ilejka)
że ton dyskusji zaczna być coraz ostrzejszy włam ali się  złoczyńcy, rabując co cen lasu, gdzie porzucili.

Nu I Iz io [0 * 3  K t ó r y ś  “'bfrćbiej "iej’sz e  P o d m io t u  kultu. Ponadto ra- G ospodynię zaś przy pomocy jakie 
krewkich uczestników biesiady poparł swoje busie splądrow ali m ieszkanie probo- g os chłopca w ezw ali do odległej w si,

Dźwiękowe

H Ł L I Q &

H a

2 powodu ogrom iegc sukcesu jeszcze tylno dzis!
i n f a .  D zS  ni«t*ywaTj s e r s a t j z  v a

! f » V *  W y s t ę p y  f f n o i n e a j h i f g o  j a s n o w d r a  - t e l e p a t y  O T l t l M A i -  Ł_ b n l !  M U Ł
Odgadywanie myśli. Daje tr r ina cdpow i-d i i  na pytania. Wyczuwanie (aktów życia i śmierci.

Film,

w > w ody argumentem przekonywający m — 
pięścią po uchu. Replika nastapiła natych­
miast. Ktoś wyjął nóż.

W rezultacie Ojwaciańskiego zabrało Po 
gotowie z poranioną głową i pobitemi bo­
kami. Przez solidarność nie chce on wska­
zać nazwisk kompanuw.

—Sam im cyferblaty prz-.-fasonuję, — po 
wiada, — niech tylko złapię ktorego.

—  Złodziejka w  kościele garnizo 
nowym . —  Je d e n  z m o d lą cy c h  s ię  p rzy  
ła p a i w  k o śc ie le  g a rn iz o n o w y m  św . 
Ig n a c e g o  k o b ie tę  ś red n ic h  ia t. k tó ra  
s k ra d ła  z o łta rz a  p o d u sz k ę  i kilim . —  
Z a trz y m a n a  z ło d z ie jk a  sy m u lu je  o b łą ­
k a n ą  i m c o d  nie j d o w ie d z ie ć  się  m e 
m ożna .

— Miły kolega. — W  d n iu  24  b m .  R a j -  
s z y s o w i  P i o t r o w i  ( W i ę z i e n n a  2 )  w  m ie s z k a  
n iu  M a c z a k a  B o l e s ł a w a  ( F a b r y c z n a  2 0 )  —• 
ś k r a d z i o n o  p o d c z a s  s n u  m a r y n a r k ę  o ra z  10 
d o l a r o w  łą c z n e j  w a r t o ś c i  160 zł. U s ta lo n o ,  
że  k r a d z i e ż y  d o k o n a ł  k o l e g a  p o s z k o d o w a n e  
g o ,  k t ó r e g o  j e d n a k  n a r a z i e  nie  z a t r z y m a n o  i 
s k r a d z i o n e j  m a r y n a r k i  o r a z  p i e n i ę d z y  n ie  od  
n a le z io n o .

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE— Grzybów 
ska Marja (Mostowa 15) w celu samobój­
czym wypiła esencji octowej. Przyczyna — 
nieznana

ł
Ma lat 25, |esi służącą, nazywa się Marja 

I 'letkunas. — Drzywieziono ja do szpitala 
Sawicz z oznakami zatrucia. Po wypumpo- 
waniu zawartości żołądka odzyskała siły o 
tyle, że może mówić. Może, ale nie chce.—

Nie można się od niej dowiedzieć, dlacze 
go targnęła się na życie i czego użyła w 
tym celu.,

— Moj to tylko interes i niczyj więcej. 
Odratowaliście teraz, na drugi raz będę mą 
urzejsza — oświadczyła.

Kto wie, może rzeczywiście tak będzie 
przy takim uporze.

*
Ignacy Sidurowicz mieszkaniec wsi Po- 

rzecka gm. poioczanskiej od dłuższego cza­
su żył w niezgodzie ze swą zoną i kilka­
krotnie próbował odeorać sobie życie, lecz 
dziwnym zbiegiem okoliczności wychodził z 
nich cało. Wczoraj po kłótni z żoną wyszedł 
na podworko i wypił większą dozę kwasu 
siarczanego i po godzinie strasznych mę­
czarni zmarł.

—  R O Z S T R Z E L A N I  Z A  o z i B O T A Ż .  —  
7  Mińska nadeszła wieść, że rozstrzelano 
tam 3 chlopow, którzy rzekomo uprawiali 
sabotaż w gospodarstwach rolnych.

— Uciekli z Bolszewji. — K oło u o m a n i e -  
w ic z  p r z e s z ło  g r a n i c e  2 s t r a ż n i k ó w  s o w ie c ­
k ich ,  k t ó r z y  p r o s z ą  o  p r z y ję c i e  ich  d o  w a j ­
c h a  p o l s k ie g o .

szcza, rozbijając zaniki w  szafach i gazie  m ieszkała jej siostra, która rzeko 
biurku. Pieniędzy pop nie miał, mimo, mo zaniem ogła. Okazało się, że był to 
że krążyły pogłoski o  przechowyw a- podstęp, bow iem  siostra wym ienionej 
nych p izez niego klejnotach i gotów - w cale nie była chora, 
cc- Policja poszukuje spraw ców .

Odsiukiw»i ie ;igin ion\ch  ttc 
o Którym mówi cały świit! F.I.t , przewyższają y wsiystno dotychczas widziane.

■ I j  na tle  g ło śn e j p ow ieśc i 
i M I S T E R  n a y a e  L, S t e w e n s o n a .

Pudttójnc życie człowiek* R**;ir. R Matr.culiitia W rcl głównych genjalny mistrz ma^ki FREDERIC MaRCF 
1 Miiism H ipkins Szczyt napięcia dramatycznego, emocji i teihaiai. Ceny miejsc nie pi dv*yższunt.

Na l-szy seans c nv rnitone Dziś początek o gi.dz ? ej s;ean*e o 5, *, 6. s 1 1015.

Dźwiękowe kino
HOLLYW OOD

Mickiewicza

Dziś! Największe 
gwiazdy św ata 

w dramacie w g światowej 
sł wy p cw eś.i Ewr*sa

BrygtóaHfcim, f*ar- P**tmncxlPaweł Wtgener 
ALRAUNE (córka w lsik lta ) Wielli ten film wywiera lulosalnt wrażenie 

Nad piogram: Dodatki dźwiękowe. Ceny zniżone:’ na wszystkie
seansy — Balkon 30 gr., Parter 60 g . Poc ątek o god z. 4-ej

Gołąb pokoju
P ew ton p a n  p rzech o d ź ' -wczorat W iel­

k ą  F a h u la n k ą . N ie  m a  m c  do ro b o ty —  
g a p i się . G ap iąc  się , w idzi: na. babkom ie 
s to i sta rozalbonny  trz y m a  go łębia. O t w ie 
r a  d ło n ie  i p tic z k u  b o żju  ja k  Noc z a r ­
k i w św ia t wrypuszcaa.

—  Oto p raw d ziw y  członek T o w arzy - 
s tw a  O p iek i nad  Z w ierzę tam i i szczery  
p rzy jac ie l w sze lk iego  s tv  o rzenia —  po 
m y śla ł p a n  .i zauw ażył, że  u  nog i gołęłua 
za łopotał a. cz t-rw ana ch o rąg iew k a.

—  C zyżby  to  b y ł g o łą b  p rzy m ierza  i 
p o k o ju ?  —  p o p ra w ił s ię  szybko  pan i 
zw rócił s ię  do  p o ste ru n k o w eg o

S ta ro z a k o rn y  w y tłu m a cz y ł za g ad k ę : 
go łąb  napew no  zbłądził, w p ad ł do  jego 
m ieszkam ,.. To on go  w z,ą ł d e lik a tn ie  
i prędko  w ypuśc ił n a  w olność żeby, bron 
Boże, k to ś  n ie  pom yślał, że u  n iego  w 
dom u m ógł p rzeb y w ać  .kom unistyczny 
go łąb . N iech  ‘kito inny ma Ikłopot. O n—  
s ta  -ozakonny —w ogó le  dc ta k ic h  sp raw  
n ie m iesza  się .

—  N ie  —  pow iedzia ł p o ste runkow y  
—  w łaśn ie  trze b a  In to za trzy m a ć  go łę­
b ia  i p rędko  zbiec nadol do  p o lic ja n ta , 
k tó rem u  należało  złożyć o dpow iedn i m el 
dunek . J a k  i co... w p ad ł go łąb  —  czer­
w ona ch o rą g iew k a  —  i ta m  d a le j.

I  iwobec tego , że s ta rc z a ,konny  n ie  
chcia ł m ieć k łopotu , w łaśn ie  m oże m ieć 
m e ty tk o  k łopo t, a le  i n iep rzy jem n o ść .

P G R ?

Giitfaa warszawska
z  d n ia  27 czerw ca  1932r. 

D E W IZ Y .
B e lg ja : 1 2 4 ,2 0 --1 2 4 .5 1 -  123,89. 
G d ań sk  174,65- -175,08 -174,22. 
H o la n d ja : 36C.45 -361,35— 16y,55 
L o n d y n - 32.25 —  32,30 — 32,07. 
N o w y  Y o rk  k a b e l: 8 ,9 2 --8 ,9 4 —8,90. 
P a ry ż :  35,07 —  35.16 — 34.98. 
S ztokho lm  166,50-167,33-165,67. 
S z w a jc a r ja . 173 80-174,37-171,23. 
B e rlin : 21175 .
T endencja  n ie jed n o lita .

P A P IE R Y  P R O C E N T O W E :
3 proc pużyczka bu d o w lan a  34,25.
4 proc, in w ert. 88,75.
T a  sam a, se ry jn a  96.
5 p roc. k o n w e rsy jra  36.
6 proc. d o la ro w a  50.
4 p ro c . do la ro w a 47.25— -47,50.
7 proc s ta b itiz a c y jn a  44,25.
10 proc, ko lejow a 101
8 p roc. LZ. ziem skie do i. 48,50
4 i pół proc. z iem sk ie 33 37
5 proc. w arsz a w sk ie  45- 45,50.
8 proc. wiarszEżwskie 52,75— 53,25.
10 proc. S ied lec 49,60.
P ożyczk i nieco m ocniejsze , lis ty  n ie ­

je d n o lite ,
A K C JE :

B a n k  P o lsk i: 70.
POŻYCZKI P O L S K IE  W  N E W -Y O E K U  

D iilonow ska 46.
S ta b iliz a c y jn a  42.75.
Sląsilca 30 50.

DŹWIĘKOWE KINC

C « / I N ®
Bi. Wielki 47. Teł. 15-41.

Dzis! Jeden z czołowych dzieł czeski -j prodnkcji tnm.wej, ,cie mówiony i śpiewany po czesku
Dzieje słynnego roi ty czeskiego 
JAROSŁAWA HASKA, rutom nie­
śmiertelnego ,S:wejka*. W roi. gł. 

5ASZA ROSZYfcOW. Nid program Rewelacyjne dodatki dżwięktwe m. in. zam ach na F .4 2 ,Jania  
D oum ei 9. Ze względu na wysokń j warlości aityst fi!m fł» młodzieży dozwolone. Cen> iidźen*; balkon  
od 25 9r. ggrtgr dz. 6 j gr. Początek o godz 4, |fa, 8 i 10.15. 11 Inie świąr»ccpi odg)dz.2-ej po poi.

f t W  Ir

Nie bicząc na kolosalne koszty filma Dyrekcia postanowiła CENY NIE POCiWYZSZAC, a więc pozostały
Leny na wszystkie seansy od 30 gr. Parter od 60 gr.

Dziś ostatni diieńł Wielki dźwiękowy dramat serc i zmysłów w reżyser)1 Mirka de Gastyne

„ A w a  n . t  u r n i c a ”
Według słynnej powieści K- Krsch**. W rolach głóv nych. sh nm  gwiazrfi - ekranów europejskich, demonie: n i,

“Tó.!.''' GIHA MANES ' l i a S "  GABRIEL GABRłO
Rzecz dileje s>ę współcześnie, na tle najpiękniejszych fragmentów Maisylji. Wspariau ’> ystsw i, znakomita gra 
zespołu, oudzęce grozę sceny buntu lwów. Nad program: Dodatki dżwłąkowe Pccząiek c godz. 4-ej, W dnie

świąteczne o godz, ? - " | . _____________________________________

Dźwiękuwe kinn

„ P A N "

Dźwiękowy
Kino-featr

..ST\Le?iY**
Wielka 36

Dziś! Furaż pierwszy w Winne 00 pruc, dźwiękowe arcydzieło v,-g zagadnienia PIYIGRI L ŁGP p. t.
-  _  —«. .  (Krwawy most) Poto.ny dmn.it oby-

1  czajowy w 0 akt, gorąca miłość do
W r  nerządt, cy na tle wojny światowej,
bombardowanie Londynu z Zeppelinów, W rof. gł. Mac Ciarkę I K art D ouglas Nad program: Rewelacyjne nie­
bywałe atrakcje dźwiękowe, kktoilności świ.ia w naturałojch kolorach p. t. .Czy .o tne dziwne“ oraz najnowsza 

dźwiękowa komedia-firsa w 4 akt. p. t. .tLa»n detektywi* w roi. qł Col i Ceiiy______________

KONX(JRSV HIPPICZNE 
NA ?OŚPIFSZCE

I>ziś o  3 po  p o ł. ro z p o c z y n a ją  - ię  na 
P o śp ieszc r w ie lk ie  z 'w od j- konne.

B o g a ty  p ro g ra m  zaw odów  rozpocznie 
k o n k u rs  h ip p ic z n y  otw arcia., do  k tó reg o  
zg łosiło  s ię  c z te rd z ie s tu  p ięc iu  zaw odni­
ków', a w te j lczbie tr-ay n a n ie : J . B y - 
delska, f i .  B e n is ła w sk a  i M . N itosław  - 
ska - M acie jow ska .

P rócz oficerów  b ry g a d y  w ileńsk ie j, 
zobaczym y zaw odników  przy jezdnych , 
o fice rów  1 p. uł., 27 p. uł., 14 D.AK.

Do c iężk iego  k o n k u rsu  h ipp icznego , 
(14  p rzeszkód  1,30 m. w ys. szer. do 4,05 
m .) zg ło siło  s :ę d z iew ię tn a s tu  zatHOd- 
n ików .

P rzev  ;d z ian e  je s t  p ięć  n ag ró d  p ie ­
n iężnych  i tr z y  że to n y  honorow e.

Ze w zględu na obszerna p ro g ra m

OFIARY

HDWttsć sensacyjna!!!
W p rzeciągu  48 god zin  s ła jesz  

s ię  n iepalącym  za r >moca riszego  
Wieczuegj mhalłfom .SANTA* w formie 
papieros*. Skutek zapewniony.

Niebywałe tanio

•10  = ł E R \
.Ufiiwersa!”

H SZ nie s o b M y  stolirskie
5-cio pokojowe z w j- mebliirskte wyko- 
godłtri. W. Pohulanka nuje solidnie,
3 m. 4.

tm*o i
— j szybko Piotrow««i Sia-

—— — —  nisłiw  Chełmska 47,
m. 2.

W1ŚN1EWIEC
— PROFANACJA GRCBoW. — Na 

ctreniarzur w Wiśniewcu nieznani sprawcy 
zniszczyli 6 nagrooków i rozkopalif dw'e 
mogiły. Pozatem zrabowali kilka ogrodzeń 
cmentarnych i krzyży. Powiadomiona poli­
cja zarządziła śledztwo.

ŚWIĘCIANY
—  W YBLCH ZAPALNIKA. —  ’ .

Lźemidowa ze w si Kuklany gm. hoduci 
skiej pasąc gęsi, znalazła w polu zapal 
nik granatu i manipulując nim spow o d n ia lo n k u r .. h ip p ic z n y  Pań przen ieś lo­
dowała wybuch. Dem idowa odniosła ny został n a  środę i  odbędzie się o 3 - ie j 
szereg ciężkich *pn piersi i twarzy i po poł., prz^d yścigami.
w agonji przew ieziona została do szp i- o t o  n azw isk a pań b iotących  udział 
lala w  Św ięcianach. w  k on k u rsie: J. Bydelalta K, Bohdano

Z POGRANICZA
— KOŁO DZI8NY ARESZTOWANO 2 

OSOBNIKÓW, poszlakowanych o agitację > 
namawianie robotników do strajku rolnego.
7ati-zysr>ani twierdzą, jeanak, że nie są komu 
nistami i że jedynie przeprowadzają ankietę 
wśród chłopów na temat kryzysu w rolnic­
twie.

K o ń c z ą c  r o c z n y  k u r s  j ę z y k a  a n g i e l s k i e g o , - 
w  S h e l l e y s  I n s t i tu te  w  “W iln ie ,  s ł u c h a c z k i  i 
s ł u c h a c z e  K u r su  w y r a ż a j ą  s w e j  n a u c z y c ie lc e  
p a n i  A n n ie  K o r s a k o w e j  s z c z e r e  u z n a n ie  i 
w d z i ę c z n o ś ć  z a  je j  g o r l iw ą  i o w o c n ą  p r a c ę  
o r a z  s k ł a a a j ą  zebrane n a  b e z r o b o t n y c h  10 
z ło ty c h .

N a  b u d o w ę  S t a n i c y  H a r c e r s k ie j  im ie n ia  ś. 
p. k s i ę d z a  b i s k u p a  Wij B a n d u r s k i e g o  vt W ił  
n ie  z a  p o ś r e d n i c t w e m  K ola  p r z y ja c ió ł  i i a r c e r  
s t w a  p r z y  C z a rn e j  T r z y n a s t c e  z ło ży l i :  St I- 
g i ń s k a  W a n d a  —  5  § R  H t n r y k  j e n s z  — 5 
z l . , K u lw in sk i  A lf red  —  5  zt., R y b ic k i  ló.u-f 
—  5  zł.
• aaa^AaAAAŁAaaa, m r u u m i
ROLNIKU' ŻĄDAJ W YROBÓW  LNIA­

NYCH ZA MI \S T  JUTOWYCH
"frt

(p;awnie z istn eżo n j)
SANTA* chrcni od wszelkich chorób, 

przedłuża życie, dije gwa-ancję spędze­
nia długich zadowolonych lai, daje za­
dowolenie moralne i fuyczni, krzepi 
nadwątlone zdrowie.
SANTA jest wyltcniny estetycinie i slu- 
ż-ć może duzo lat
Di* zaprowadzenia, oddajemy 1000 szt 
po cenie reklamowej 2 z ł  za sztukę. 

Wysyłamy za pobraniem pocztowem 
wraz z broszurą i sposobem utycia. 

Dom W ysyJk. „ lu p K A *. skrz poczt. 
S5S o d r z  120.

poleca 
Fi RM A U

W ino, Wielka 21, te?. 12-83
Duży wybór p ły t l p stsfo n ó w . 

wszełaie repe-rcje wykonuje się 
we własnych warsztatach. 

TTTTfTTVTTVTTTTT*TZn rTTWrfTTTTTWTmTłW, pbslugą 4

Lekarze

LEtnlshg ,“8 inki
________  dorabia klucze, ta-
' i r ^ ł w w w n i .  i nio, solid ile szybko 

D w ó r  w f ie j s k i  wykwalifikowany'ślu-
przyjmie kilka osób z !ar2 3 Stanisław
csł.d iitnnem  b. deb Siraceńska 14 m. 12 
rem ntizymaniem z 7  , ‘
.sobuym poicjem j CfPktr-Jm ontsr zua-

zł. dziennie, " *5W  dnbrrt swój
 -   - Poczta lodiifunip. ko* > poszukuje pricy

ścicł, miasteczko 0 Zygmnntowił* Stefan, 
taniłJ d o sp r ze d a n i« 3  kim. RacJ we dwo.Mostowa -3. 
prawie nowa 5 osobo- . rzc.^a ua mje;sCu.
„a La.eta .Buirk- o i*zZakrtlowa -7 tn< f od sazor a remo 
5 osobowy 6 cyl .Stu- 3 5 pp. _ . f "  'ów domowych

_  odświeżania miesz­
kań tanio ws-elką pra­

łem związaną w y-
, , .Aulo Garaże* Titar-tecznie choroby płuc mała roaoiowy

skórne ,m o  zoplcśowe sk <?f t .,. , 7.52. nerwów>y  uiFedo'Bo.ejLo Jan, Trakt Ba-
^krwistość, wyczerpanie ôre8°

_ ,r 1 _ debaker E skin* Coi.:łi.fc  ̂ __ _____
B y r  %’ir7N s*mo£h°dyt e otwock m m   ̂■

rhnrnhu M u l , ™ ,  dafs roczną gwaranr ję. kj raatvczaa leczv sku- 1 cnorony weneryczne, t . i , , . , ................, , -

STCS  Mi£N! NA TGR7E
W IL N O . D y żu -n y  s t. ko le jow ej S m or 

g o n ie  pow iadom T  polic ję , że w  dn iu  24 
bm . w ieczorem  nacze ln ik  ru c h u  oddzńalu 
w ileń sk ieg o  p F ied o ro w icz  podcza* :n -  

-sp ek c ji iadąc dretgm ą m o to ro w ą n a  5 
km. o-d rim orgori najechał n a  przeszkodę 

«« kamieii-i, -ułożonych n a  to rze  ko le jo ­
w ym . W  ja k im  celu k a m ien ia  zo s ta ły  u- 
-łożvjne n a  te rz e  i k to  je  ułożył, je> t o- 
b e c n ie  p to ed m io tem  śledztw a w ład z  po­
licy jn y ch  Z d a je  się jed n ak , że kam ien ie  
ułożyły dzieci, pasące  -bydło, bow iem  eks 
p e r tv z a  ^ecnn.czna u s ta liła , iż p rzeszk o ­
da nie z a g ra ż a ła  w yko le jen iu  pociągu .

wiczówma, H . B ouisław  'k a .  H . H erm a- 
110w ic7,6w n a , H . Monwid. -  OlechnowT- 
czow a, M .N itc .-taw ska -  M acie jow ska 
J  R zew uska, S t u uszew ska  i L eska .

D alsza c ią g  zaw odów  w  czw artek  
p ią te k  i sobotę. ( t )
I M I f l l l l i m r r i i  i ~  1 li I 1  “ T ‘ ~

Radło wllerisKte
W to re k  d r ia  28-go  czerw ca  1932 r. 
11,58 S y g n a ł czasu .
15,40 K o n ce rt pośw  .tw ó-czości St. 

Man.iu>aki k u  uczczeniu  6 0 - te j roczn .cy  
śm ie rc i).

16.30 E  t na. A eroklubu Wiń.
16,10 P rz e g lą d  czasopism  ko-b.
17.30 K o n ce rt.
18.00 „O sk a rb a c h  w ziemi u k ry ty c h ’ 

o d czy t z W arszaw y,
18,20 M uzyka ta n ec zn a .
19,15 P rz eg lą d  lite ra c k i.
19,45 .Ze świ t.ta ra d jo w e g o "  pog.
20.00 K oncert p o p u l..m y .
21,50 K em . 5 m uzyka tam eczna.

Ważne dla właścicieli 
ziemskich

Ni*ztiędn„ dl* kiżdrgo ziemianina i rol­
nik* now.o-wydin* wzorow* księgi rolnicza.

Księga zaaiera; dane dotyczące o-iajątKu 
wykiz użytków 1 upraw, budżet roczny go- 
spodirstwa. term.narz wekslowy, kaleniaiz 
czynności, dziennik kasowy przy hód. dzien­
nik kasowy-rozenod, tnemorjał g-.-spodiritw*- 
obroty wewnęt-zne, obowiązki podatkowe, 
ksi(ga dłużników I wierzyciel), lejestr pia- 
ownikowr stałych.

Jednocześnie chcemy dać możnofć W P 
prowadzenia ws yrtkich zapisków, dotyczą 
cvch gospodarstwa nawet osobiście i bez ja­
kiegokolwiek

S p r z e d a m  ~ °
krytyczne w ydania  „Dzi^J Adam a  
HltMewsSza'* mkładein T- wrarzystw» 
Literackiego im. A. Mickiewicza w 
pięc u tomach oprawnych, Lwów 18-96
— 1910, w opracowaniu: Józtfs Tieiir 
ks, Wilhelm* Bruchils ifgo. Romana 
Piłata, Piotra Chmielowskiego, Włidy 
siawa Nehringa i Jó-efa Kallenbacha
— or*z Kon.1 lu t  „CSiJmery** Miria 
m i w  d ziesięciu  tom a-h  oprawnych 
w plómo, V.;arszaw* 1901 — 19C7 
Wiadomość w Administracji.

rt sliiiJ 21. tei. 921.; 
od 9—1 i 3 —7 

w niedzielę 9 - 1 .
W. Z P. 23.

1 .
zołiy ,  krzyw icę. L*czr.e .

cAa&akkkAiJuJUMl u a a to r ja ,  komfortowe chwilowo
I ł t  r  ' isjonaty. Ceny u ■ bez pracy przyj- 

miarkowani . J  „ j  mie posadę Wymaga-
_   nia skromne. Szeptyc-

k ie p o  10. S z y s z k ie w i r z  
Michał.
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R a c j o r - a l n s j  

k o s m e i y i  
i e e ^ n i c z e j

WILNO,

ikkaaa*kaa*a»*«art«i

P o s z u k u ją
f r a c y

C ukiernik specjilisła 
od ciastek. Zdolny,

L U M IE R E

______________ D o  w y n a j ę c i a  s KIs d
i i d a j ą c y  s i ę  m :  f ry z -

j e r n i ę ,  m le c z a - n ię ,  p al- 
n i ę ,  f i r b i a r n i ę  o r i z
lobal odpowiedni na. s«w. w ai a»4.*ta*i,»»4r pracow-ty. Z powodu 
Dank, biuro, klub, bur kryzysu ihw„offo bez
ję lub ogtoa dziecinny R e lcarz Pr051 o u - u j ę  d*. Śniegowy |4 ,  
przy ul Wileńskiej 20. W  dzielenie j*>riejkcl-Kisilewski Stanisław 
-  wieL oncy, nalcnętnie 1 . , . ■

• s i e k l i w k z a J l - 4   --------------- —  ~ ?-e *?i,s,nyni„ , «chu* C ł H ^ ea d0 ws7>'stkobiecą J  ( 2  (U b  1 )  Jan, Malinowa 7 J  kteg
iooserw«-pOKQ1 do wyn,jęcla

Pieślak Jan, Malinowe 7 «* kiego, pracowita —
————— ----------- b~ uczciwu — poszuke:e

, * , " ‘WC pozoslający pracy. Może wyjechać
iB i i i i i - r .'  ' 7VW*r iosc hez pracy rrosi ona piowim-ję Siryczyń-

*ef *kaZY braki M « l i kl,chni- J*8!ello,lska 5 udrielenie  j.kfejkol ska Emilja. Choclmsica,ej zkazy i brak!, Masa* n 7> - 1 w ek posady. Kozvrski 75,

yrotiąC dozke- ^azienaa

ep.zygotowania rachunkowego. — . ■ *
dając równocześnie księgowość o p ełn ej B Ł O N A  FO l OGR A F I C Z N A  
sile  d o w o d o w e j d u  wta-de s h s rh o w y c h  —  ■ -  ■ — — —  - —  — —  —  -

Wydawnictwo Zakładów Grrficznyih L U  M l  C H R O M E
A. J. Ostrowski, Lóóż, Piotrkowska 55. w r» r7 iit 

Zamówienia uskutecznia się za zaliczeniemBaRWOCZUŁA, 
pocztowem. -1

kosmetyczny twamy. 
Masaż ciała, eiektryes- 
uy, wyszczuplający (j»s- 
oie). NuryskS .Horuao- 
ca’ weding prof. Sj*h  
U. Wypadau'e Wwuaów. 
łupież, indywidualni;

PRZECIWODBLASKOWA, 
Y/^SOKOCZUŁA (1400 H & 

D R O B N O Z I A R N I S T A

Leon. Trakt Bito ego,
M ie s z k a n i i )  82

z 5 i 4 pokoi zc — ii 1 i —
wszeikieral wygodami |*ii-Sla, 
nowoczetaemi, wami  1 any, 
n» miejscu do wy-

iobicianie koaraetykóii aJl̂  ęf i — n°r 
Jc. keżdej cery Ostać Słowack.egoJ
aie zdobycie kosmety­

ki racjonalnej.
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W. Z. P-

P O K Ó J
nickrępujacem

wykwalifiko- 
z polecenia­

mi podejmie się pracy
ńl. c swojej specjsluosci, —   --------- -------

tctiio. Robotę Wykona SER ii-tewski peino- 
solidnic. Tartaki 73 — iłu-ty z maj. P St. 
Rajchinbach Józef OsSieiki poleca D. H. 

wej- — ~ '• . .i S Biflinsii Mickiewi-
tu c/.i 26. Telef 18 98 o 

riajskromniejatych g 111 ' 1 ^

! ■!; 3' ei 111' 1 - zepó-Arrie oirzvmanie w z o r o w y c h  negatywów -..-cc -
przy KAŻDEJ P O G O D Z IE .

Aw

ftttąiiłif. ftiU, fiUiJswi uApi E p L U  G  D  A
K. Oąbrewsfter

IC u p n c

S P R Z E D A Ć

fF-ma Istnieje od r. !S74)
ż/ ; in i  N ie m ie c k a  « ,  m . 11

W CZTERECH GRaDAC-M CH  NORwiA -N Y, _
MI ĘKKI ,  T W A R D Y ,  B A R D Z O  T W A R D Y  'J O  F p r i  Ł C a . l f d

Zapewnia otrzymanie wzorowych odbitek
z K A Ż D E G O  N EG A TY W U

ściem i wszelkieml n o - P I* ¥ ’ m?8 prs>ę  ̂
worzesneini wygodUmi a*)' ccfnnieirz 
do wvna)ę:ia Wileńska w «ic«*c h w zik, Jz:e 

' s  t piekarsk!m wykwalifi­
kowany facbwwiec-pie-

m i .  - k a m .  • a r *  26 -
3 p < 5 k ó |o w e  

ze wszeikietni wygoda- J  ?ila

Z e u b y

mi do wvnaięcis w I

- -1-rttrTTTTfm  T t  f T» t
udzie ygubioną zniżkę ko­

lenie jakiejkolwiek Ł ,  )e |ową wydaną prrez
prosi o

' dom murowany o 2-ch ładnej dzielnicy. Do- pracy. Może wyjerhto USB Bernardowi Sa-
mieszkiniach w reje wiedzieć r’ę Białostoc- nL orowincję. Kijów-w całemu unieważnia,
nie Zakrętu, 'nformz ka 6—1 od 3—5. ska 4. Kowaiewski Ja s'ę

cje: 11—5 św. Jatki 5. - ■■ — —— kób. —

X  c»...-iS»&iS3<*6^dłaU ^  *

B. FARDJOHN

T s j e m m c a  K e l t h p a a l ^ S g u a r e
tSazn n a la ł do f iliż an k i g o rąc e j h e r ­

b a ty .
—  M in ę ła  sobo ta  —  m ów iła d a le j 

p. D eath , —  a m ęża ja k  n ie  byio, Ta k  
-nie by ło . Czakała-m prze-s c a łą  n iedzie lę  
i poniedzia łek . Zc dw adzieścia ra z y  b y ­
łam  n a  K e ith p o o l sq., i s tu k a ła m  do 
drzwi, a le  n ik ’ n ,e  o dpow iada ł. Co ja  
n a m  rob ić  te ra z ?  Co ro b ić ?  Jeże li m i 
n ie  dopom ożecie — z w a rju ję

—  Je d y n ą  rad ę . ja k ą  m ogę pand dać  
je s t  og łosić  w  gaze tach  o zn ik n ięc iu  p a ­
n i m ęża P ro sz ę  p rz y jść  t u t a j  ju tr o  w 
po łudn ie . Bi-dę t u t a j  i p o s ta ra m  się  zro ­
bić w szystko , co b ę d u e  w  m ej m ocy. 
D z ;e n n :k a rze  n ap ew n o  w y d ru k u ją  pan i 
opow todan ie . T o będz ie  n a jlep szy  sjx>- 
sób  ‘ozpoczęcia p o szu k iw ań .

—  D obrze, 3ir. —  zgodziła -ńę p o ­
k o rn ie  k o b ie ta . —  a le  w idać było że 
s tr a c iła  tuż zupełn ie n ad z ie ję . —  D zię­
k u ję  'sa r a d ę  i za to , że m nie pan w y ­
słuchał. C hodźm y, Sylw io, czy pan  m y­
ś li , że gazety ' zechcą o te rn  p is a ć ’

In s p e k to r  sp o jrza ł n a  D icka, a te n  
k iw n ą ' g łow ą tw ierdząco .

—  W y d ru k u ją  to  napewmo. A teraz  
proszę w racać do domu i p ręd ze j Doło­
żyć dziew czynkę do łóżka, bo biedactw o  
je s t  bardzo przeziębione.

M ała Sylw ia odpov. led z ia ła  z a ch ry ­
pniętym i jak  u  m a łe j w ronk i g łosem

—  P ro -z ę  s ię  o m n ie  n ie  n iepoko ić . 
Kaszel to  g łu p s tw o .ja  już  p rzy z w y c za­
iłam  się .

P o c ią g n ę ła  m a tk ę  k u  d rzw iom  ale 
-zatrzym ała s ię  i zu ró c iła  su row o do 
in s p e k to r a :

—  P a n  zna jdz ie  papę, p ra w d a ?  M a­
m a  m g d y  tego  p a n u  n ie  zapom ni. P a n  
.jest bardzn  dobry. N ig d y  jeszcze n ie  p i­
łam  ta ik ie j sm aczn e j h e rb a ty ...  I ta k ie j 
go rąc e j!  No m c tn a ^ e tic d z n to  już.

— P roszę d ać  sw ój ad re s !  —  D ,ck  
za trz y m a ł w ychodzące, —  W id ać  było 
że c a la  h is to r ja  w y w arła  na n im  w ie l­
k ie  w rażen ie .

— D raper Street N r. 7 drugie p ię tro  
w nodwó -zu.

Podczas gdy- D ick  no tow ał ad res , 
Ro b.-c-,; -w sunął do "ękf S y lw ji sześi 
p e r sów, pog ładził je j  ja sn ą  g łów kę i 
pro> ił żeby  się  częście j u śm iech ała . Dzie 
ciintne p a lu szk i śc iśn ę łv  m ocno s re b rn a  
m onetę. Z a led w ie  d rz w : zam knęły ' s ię  za 
odchodzącem i, gdy  -rozległ s ię  ro zd z ie ra ­
ją c y  k asze l m a łe j. In sp e k to r  w słuchiv ał 
s ię  ze w spółczuciem .

—  M yślę że to  jest w łaśn ie coś dla 
cieb ie Dtoku, —  pow iedz ia ł. —  M(yvi-

łe ś  o ja k ie jś  n ie zw y k łe j sp ra w ie  —  o- 
p isz  ją  te ra z .

—  N a ra z ie  nie ,w iele je s t  w -tem 
S ensacji,, ale m yślę, że to  ty lk o  począ 
telk. W  k ażd y m  ra z ie  będę tu  ju tro  w  
po łu d n iu . D obranoc, w u ju !

—  N ie  chcesz s ię  u  n a s  p rze sp ać ?
—  N ie, inie, za  inJic!
M łodzieniec podszed ł do  d rzw i, od­

prow adzony serdecznym  uśm iechem  w u­
ja  .Z a trzy m a ł s ię  w e d rz w ia c h  zapy­
t a ł  n a g le -

—  Czy' w u jaszak  daw no  w idzia ł Re 
g ln a ld a .?

—  W  n iedzie lę , ja k  zwvkle. C hodzili 
z B e tty  na sp ace r.

—  J a k  -zwykle?
—  Tak, ja k  zw ykle —  p o w to rzy ł z 

'n ac isk iem  w u j —  to  ba-rdzo p o rząd n y  
człow iek.

—  Naturalnie.
—  W ychow yw ał się we F ra n c j i 

w N iem czech
— - To on sam  op o w iad a ł w u jo w i?
—  N ie, w iem  o  tem  od B e tty .
—  K o ch a n a  B e t ty ! —  M e s tch n ą ł 

D ick  ze sm u tk iem  -i m iio śG ą.
—  C io tka R ob  uw aża R e g m a ld a  za 

godnego  b y w an ia  -w n aszy m  dom u, —  
z Ikolei w u j w es tch n ą ł, k ła d ą c  ręk ę  na 
D icku !

—  N ie. p ro szę  bez g łu p s tw . W uju , —  
w y rw a ł s ię  D ićk  —  J a  chc ia łem  ty łk u  
za p y ta ć , czy w u j zna  m azwteko R eg in a l-

da, czy m yśli, że R e g in ą ld  je s t  jego  n a ­
zw isk iem ?

—  N «prayvdę, n ie  za stan o w iłem  się  
n a d  te m '

—  A c iocia  R ob  i B e tty ?
—  W ątp ię , n azyw am y  go zaw sze M r. 

R e g m a ld  i koniec.
Im ię , jak im ię, cóż w, te m  złego?
—  Bo prócz  im ien ia , człow iek m ie ­

wa nazw isko . Dobr.a,noc, w uju .
—  D obranoc, D icku  ,k iedy  j(uż za nic 

n ie  chcesz zoctać...
C hcia ł boś jeszcze -powiedzieć, a le  

D ick  zn iknął za d rzw iam i
2e też  ja n ig d y  o tem  n ie  p o m y śla ­

łem, —  m ru k n ą ł zak ło p o tan y  in sp ek to r. 
—  Czy'żby to  było pow odem ?

P ow odem  czego? R obson  -nie sk o n  
c.zył sw e j m yśli, ty lko  po chw ili do d ał: 
„N ie, D icku, n ie  p rzypuszczam  tego, n ic  
to  n iem ożliw e"....

R O ZD ZIA Ł V IIr
DICK R E M IN G T O N  R O ZM Y ŚLA

K rocząc w  ciem nościach  p ro s to  p rzed  
sieb ie , D ick R e m in g to n  ro zm y śla ł pół­
g łosem :

—  D obrze, braticu . p rzy pom nim y  so ­
bie w szystko , co trze b a  ii p rze p ro w ad z i­
m y ra c h u n k i. J e ś li s ię  nip m ylę, ciocia 
Rob sa m a  w yprow  adziła  go  -z, dom u, a  
w uj, n a tu ra ln ie , o n ic  -się nie n iepokoi). 
W  każdym  ra z ie  n ie  zd radzę sw o je j t a ­
jem n icy .

—  K o ch an a  B e tty  —  p rz y ja c ió łk a

la t  dz iec innych .,. Z w ykle m ali ch łopcy  
nie lub ią dzieci, -ale ja  byłem  za k o ch a ­
ny ' n ie j od d n ia  je j u rodzen ia . O bie­
ca ła że zo s ta n ie  m o ją  żoną, k tedj w y­
ro śn ie , a. ja  n ie  w ą tp iłe m  n igdy  w  to, 
że ispełni ob ie tn icę . Lo.^ p o k ie ro w a 1 in a ­
czej

•—  No, coż, c io tk a  R ob m a ra c ję : je j  
s io s trz e n ie c  D ick  R e m in g to n  jest- le n i­
w y  i le k k o m y śln y . A le zaiO u m ie  ao- 
chow ać ta jem n icy . W szystko  by-lo do ­
b rze  i spoko jn ie , za r im s ię  n ie  z ja w i1 
R eginaid . R eg in a ló  B oyde, s y n  S am uela  
B oyde‘a  z K e ith  p o o l-sq u a re  S ta ło  się  
7, dr.iem gdy  zo s ta łem  se k re ta rz e m  jego  
ojca.

—  N ie zn a liśm y  się. R o zm aw ia jąc  z 
po lic jan tem  u<a rogu  K e ith  pool -  -sąuare 
zauw ażyłem  m łodego e leganck iego  p an a  
z k w ia tem  w  petelce. P o lic ja n t uk łoni! 
mu g rz e c z n ie / znpyuałem  k to  ,to je s t?  
R e g in a id  , s y n  Scmu-ń-a B o y d e‘a —  
b rz m ia ła  odpow iedź, — C ;- k tó rz y  zn a ją  
ojca, n ie  m o g a w i e r z y ć ,  żeoy  R e g in a  6 
by ł jego  synem ". Z apom niałem  o tem  i 
przyjjom ni-ałem  sob ie  dop iero , k ie d y  zo­
baczyłem  go u  cioci R ob. On m n ie  n ie  
poznu-l, a le  ja  poznałem  go m o m e n ta l­
nie.

—  B e tty  przeastaw iiln. n a s  w za jem ­
nie. Policzlk' je j  p a ła ły  oczy b łyszcza­
ły . Czekałem , że pow ie m i j,egc naz-v-.s- 
ko, a le  u s ły sza łam  ty lk o  „p a n  R e g in a id  
D laezegc ta k ?

D la teg o , że nnzwi.sko D am uela Bo- 
\ a e ‘a je s t  p o g a rd z an e  przez w szys+kicn! 
W idocznie Ha te g o  R e g to a ld  n ie  w y ja ­
w ił B e tty  k im  je s t.

—  Gd teg o  ezas-u izaczął byw ać czę­
sto  u R obsonów , a  j a  w idzia łem  -z ja k ą  
n iec ie rp liw o śc ią  oczek iw ała  go zaw sze 
B erty .

— W łaśn ie  dpsto łem  tą  p ra c ę  u Bo- 
y d e ‘a. Z an ,m  m in ą ł tydz ień , znałem  go 
ju ż  n a  w ylot. S ta ry  je s t sk ąp y , pod!> 
o k ru tn y  k łam liw y , w ogóle w s trę tn y !  A 
je g o  s y n  zdobvł se rce  B e tty !  Cc będzie, 
je ś ii  p raw d ą  je s t, że „n ieda leko  pada 
.jabłko cd  ja b ło n i" ?  [

—  W dom u o jc a  V 'idziałem  R eg ina l- 
d a  ra z  jeden, i s ta ry  ndc n ie  w sp o m in a ł o 
n im  n ig d y . W idać było,, że s to su n k i po ­
m iędzy  o jcem  a  synem , p o zo staw ia ły  du 
żo d o  życzenia . S ta ra łe m  s ię  w y jaśn ić  
pow ód, a le  to  ibyło n iem ożliw e.

— T rz y  m iesiące  p raco w a łem  u B oy- 
de‘a i niczego się  niie dow iedzia łem  W  
p ie rw szy ch  czasach  n ie  mówfteJu w do­
m u, gdzii p ra c u ję , śm ie i się  z m o je j 
ta jem n icz o śc i A le ty d z ień  przed  p o rzu ­
cen iem  m ego skąpego  prynicypała, rz u ­
ciłem  -strzale w  R e g in a ld a . B y ło  t-o w 
ińedzie lę . W  czas ie  o gó lne j l-omo-wy p o ­
w ied z ia łem  n a g le : „M ogę te ra z  w y jaw ić  
cioci m o ją  ta jem n icę , p racu ję  u p. S a - 
m uela  Boyde*a p rzv  Kei-th ooo i-sóuare"

( D  C . N  )
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